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Robotnicz7 W"dzlał W;rch. Dziecka " o r lit a n l z u ł e 

~.Cwiazdkę'" dla dzieci. w ~Kre~ie wz~a.tałą-
cego "ezrobocia. ubożenia szeroJU'ch" 'Warstw pracuiąc,rch. 
dzieci narażone są nawSz7stkie cierpienia jakie . rodzi 
nędza. Komitet Gwiazdkow7. pl:'agnie' wSZ7stkie dzieci 
obdarz;rć. nie t7Ulo słod7czami. ale ubraniem. obuwiem itd. 

ców i innych kategorji pracowników pań­
stwowych. Postawiliśmy zasadę, it płace 
poniżej 350 zł. nie mogą ulec redukcji. 
Mogą być zmniejszone tylko wyższe ka~ 
tegorje płac.' Stanowisko to zostało przy­
jęte przez większość rządową. Ale wiąże 
się z tern kwest ja redukcji policji, zreorga­
nizowanie administracji, przeciążonej" nad­
mierną liczbą urzędników. Sprawy' trudne 
i drażli we'. 

'A jednak muszą być zrealizowane. 
Budżet musi być zmniejszony o powaźną 
sumę. P. Zdziechowski mówi o 500 mil-

jonach. Wydaje- się to zbyt mało. Woj­
sko - jest jedynym wielkim budtetem. 
który mote być poważnie :zr-edukowany. 
Tu , ~y~t,puje sowiet g.enerałów wołający, 
te me dop~szczą do znaczniejszych reduk­
cji swego d:?iału. 

Zadaniem naszym zrealizować te śmiałe 
posunięcia w życiu państwa - zrealizu­
jemy je, gdy sitni 'będziemy poparciem 
mas - a jeśli klasy , posiadające będą 
chciały stać na przeszkodzie - niech 
ponoszą odpowiedzialność za swe czyny. 

Poseł Zygm. Zaremba. Niechaj więc WSZ7SCY ludzie dobrej woli. Kt6rz7 mają 
,zrozumienie dla niedoli dzieci. ofiar ' obećnego kr7z7su. 
pamiętają prZ7 zakupach świąteczn7ch o darach dla dzieci. 
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Seliretarjat Robot. W7dz. W7ch. Dziecka p"l"z7jmuje 
dar7 wnaturze9 nawet naiskromniejeze. i got6whę w lo­
Kalu własnym ul. KilińslUego 49 parter front od 10 
przed południem do 5-ej wi.eczorem. 

Dnia 13 grudnia 1925 r. punktualnie o godz. 10 rano zwołana zostaje 

Konferencja l1iedzvdzielnicoClJa 
Dr. Kłuszyńslc.a - przewodnicząca, St. Goruchowa - . zast. przewodnicz,cej, 

H. Jaworowska - sekretarka, J. Kopczewska skarbniczka. 

w sprawie wyboru delegatów na Kongres Partji. 
Wstęp na Konferencję mają tylko Komitety dzielnicowe, członkowie OKR. 

Sądu Fartyjnego, Komisji Rewizyjnej oraz członkowie frakcji Radnych Rady Miejskiej 
i Kasy Chorych. , Goście na Konferencję wstępu nie mają. 

Rząd walki 
. . : . . . SEKRETARJA T Ł. O. K. R. P. P. S. 

wewnętrzneJ-
••••.•• , ...................................................................................... a .................. i ••••• 

List sejmowy IV. ,łodowych płac, gdy ' ńic Się nie robi Środowe narady ~ 
... .. dla walki z. dro~yzną; ' nie podar~jemy p?-

(SpecjalnIe napIsany dla "ŁodZIanina".) datków -obszarmkom, gdy trzeba w,szystkle W środę, O godz. 1 l-ej rano ódbyło 
Nastrój w sejmie gorączkowy. -o'd~ .siły wytężyć dla zrów~oważenia budietu.-:- 8i~ posiedzenie Z. P. P. S., na którem 

roczeme posiedzenia sejmowego o jeden Z tern poszła d.ele~aCJa klubu. w skł~dzle tow . . tow. Barlicki i Minister Ziemięcki 
dzień. Konferencje stronnictw naletących to.w. !ow .. 8arh.dne.o,. S~uhkow.k,~~O, 7tł •H "prawę % debat, k~óre w Qstalnich 
do koalic'i U marszałka RataJ'a ..:..- Pos'e Zlemlęe~I.~o I 1:uławakleao do premle~ dmacn toczyły się w sprawie prowizor-

• J • ~ ". ra Skrzynsklego. jum budżetowego i expose Min. Skarbu. 
dzenJe klubu P. P. S. - To zdarzenia, . I · .' Z P P k h 
których komentowanie, tłumaczenie, wycią- ądbyła . slę dru.~ kODfer~nCJa (pl~r~- . . . S. w wyni u swyc obrad po-
ganie z nich 'wniosków pochłonęło uwagę sza u marsz~łka RataJ~). stro~n~ctw koaliCJI. leca to:w. tow. posłom Barlickiemu, Smu­
wszystkich. _ Sejm żył temi zdarzeniami. W~ród czekających na Je] wyniki w kuluarach likows1tiemu i Zuławskiemu aby w raz 
l istotnie miara' tych zdarzeń wybiega da- se~mowyc~ aż huczało .. ~. p'. S. poa~a- z ~in" tow. Ziemięckim przedłożyli Pre-
leko poza normalny tok rzeczy WIła ultimatum. KoaltCJa Się ·rozbIJe. mjerowi p. Skrzyńskiemu postulaty nasze. 

D" Zd . k' . •• t Fantaści sejmowi ju~ snuli projekty no- " Premjer p. Skr~y~ski po wysłuchniu 
zle~lątego P. zlechQ~s f, mlnJs er wych rządów. Konferencje trwały od tych postulatow, ollwladczył naszym to-

skarbu, ml.ał stanąć prz~d Sejmem z pro- godz. 4-ej ., do 7-ej p. p. .wyniki jej warzy~zom,. ~~ ~wo!a niezwłoc~~ie. kon­
gramem fmal1sowo-:gospodarc~y.m .. -:- Zre·. wzbudziły powszechną sensację ... Rz~d fereoCJę młDlstrow I przedstaWICiel. kI u­
~erował ~o uprzednIO n~ R~dzle MIDlS!ró:w • ł . łó t t' bów, popierających Rząd; która rozpatrzy 
1 stało Się to o czem ptsahśmy w hŚ.cJe przYJłl g WDe wy yC~D~, a aWlane I t l t Z P P S 
poprzednim. ' Gdy stanęła sprawa, jak ina przez~. P'.~'. "' .' pos u a y . . ' .. ~ . .. . 
rząd działać, uwidoczniła się cała rozbież- Os~ągntęto ' wJ.ęc , . przede~szystklem I ~ konferenCJI . ~eJ. wZI~h udzl~ł: 
ność programu większości rządowej ze :-vycofame .wspomnlan~} wyżeJ. usta w~, Pre~Je.r, wszyscy mlDlstrowle (o~rocz 
stanowiskiem naszych towarzyszy. Ja~ą p. ZdZleC~o~skJ mIał złożyc ~ seJ- obłoznle chorego tow. Moraczewsklego) 

' N R d· M' b b ł t lk mle. Mowa mtnlstra skarbu zapowIe na- szef sztabu Generalnego, gen. St. Haller 
~ ~ zje. In. o ~cny y. y Otomiast nastęrujące ustawy. W ciągu i przedstawiciele klubów sejmowych, po-

tow. Zle,!u3ckl: To.wĆ Mdo~a~zew~kl c~~- pięciu dni będą wniesione projekty ustaw słowie Głąbiński (N.-O), Chaciński (Ch. t\ w, pO~te ~entUb W~lą t U zla. u me m
Z

.g · obejmujących: 1) pełnomocnictwa dla rządu D.). Popiel (NPR). Dębski (Piast) oraz 
a: o~~zy y SIę ~r ra y em., de t'!W. 1:- w sprawie walki z lichwą idożyzną; (2 nasi towarzysze: Barlicki, Zuławski i Smu­

mlęc l wys.ze. z poale zeDla, g y uregulowanie sprawy wywozu zboża w SP" likowski. , 
przekonał ~Ię, ze nasze postulaty pro- sie naszych wniosków o zakazie wywozu,' 
gramowe. ~Ie aą u~nane. . 3) pobieranie podatków W naturze; 4) ' re. 

Na konferencji kilkakrotnie sytuacja 

cyła bardzo naprężona i zdawało się, że 
nie dojdzie do porozumienia. W rezul­
tacie stanęło na tem, że Min. Zdzie­
ch owski pizedłożył prowizorjum budże­
towe na pierwszy kwartał 1926 r. wnie­
sienie do Sejmu następujących ustaw: 

. ł) Nowelizacji ustawy w kierunku 
redukcji wydatków personalnych, 

2) Projekt ustawy o walce z lichwą, 
spekulacją i drożyzną, 

3) Projekt ustawy, upowaźniajt\cej 
Rząd do regulowania wywozu środków 
żywności. 

. 4) Projekt ustawy o ści~ganiu po-
datków w na turze, 

5) Projekt ustawy o redukcji wydat­
ków na wojsko Z uwzględnieniem skró­
cenia czasu służby wojskowej, jednakże 
bez osłabienia siły obronnej Państwa, 

6) Projekt ustawy o odpowiedzial­
ności karnej ' i cywilnej urzędników za 
nadużycia. 

Pięć z tych ustaw zostanie wniesio­
nych do Sejmu w przeciągu 5 dni, a 
jedna (o redukcji wydatków na wojsko), 
jako wymagająca dłuższego przygotowa­
nia, w ciągu 2 miesięcy. 

. KoaltcJa prysła! -. Groza poł?żen!a dukcję wydatków personalnych; 5) wzmoc­
zajrzała w o~zy prawdz!wym aranzerom nienie odpowiedzialności karnej urzędni­
okłam>:waola społe~zenstwa~ Na okła- ków. W ciągu najdalej 2-ch miesięcy 
~!~aDle 8połecze?atwa Ole ,?ozwo- będzie wniesioną do Sejmu ustawa '0 re­
hbsmy. - W ~broOJe naszego. Jasneg? dukcji .wydatków na wojsko prze'z zmniej­
pr?gramu stanęhśrny twardo, D1eu.atęph- szeme czasu służby wojskowej. 

Inne czasy i inne . zagadnienia. 
wie. ' 

Zaczęła ' się walka wewnętrzna w czą- ' Kryzys więc rz'~dlJ został zażegnany. 
dzie i wśród stronnictw koalicji. Siłą UwidocznHa się puytem . ta c~cha rz.ądu 
rzeczy przemÓWienie p. l.dziechowsklegó obecnego, którą podkreśliłem w poprzed­
zostało o ' jeden dzień odłożone. -..:. Ty m- nim l:ście. Je,st to rząd wewnętrznej ' 
czasem od rana 9 b. m. zaczl\ł . obrado- walki sprzecznych sił społecznych - wyniki 
wać naaż klub parlamentarny . .:..-.- Tbw. tej walki będą określać posunięcia . rządu 
Barllcki i Ziemięeki przedstawili aytua- i j~go przyszło·ść. Pier,wsza walka przy­
cję: Min. Zdziec~owaki chciał przyjść niOsła nam zwydęstw6 w tlajwatniejszych" 
Da Sejm z projektem' ustawy obniżenia spraw;łch. · Al,e, walka me skończooa. ,To 
płac urzęd~iczych i uatalenia łch w tej pierwszy jej. etap . . Przenosi się teraz na 
wys-o'koiei miinó wzrostu drożyzny, grunt walki o cparakt~r ustaw, które rząd 
ograniczenia dochodów samorządu, wniesie i o dalsze realizowanie naszego 
zmniejszenia szkolnictwa. - (l naszych programu. A pozostają sprawy niezmier­
zasadniczych żądaniach głucho. Posta~ nej wagi. Konkretna walka z dr02yzną; 
wiliśmy przeto sprawę oatro. Klub ma sprawa. wstrzymania podwyżki komornego; 
zdecydować dalszą naszą taktykę. kontrola nad pr1emysłem i t. d. 

poszliśmy do rządu koalIcji lekko- Do walki tej stajemy z całą energią, 
ie wyjdziemy zeń dla błachych wynikającą ·z przeświadczenia, iż tylko 
Ale gdy program nasz zasłl\- zrealizowanie naszych p~stulatów ' może 

rZl\d głupatewkami reakcyj- przynieść ulgę w życiu ' społecznym. . 
_ mówimy stanowcze A oto ustawy, które ma wnieść rząd 

veto. e pozwolimy na to. - Nie po- w galopującym termiaie pięciu dni już 
zwolimy robić oszczędności kosztem pra- nasuwają ' szereg kwestji decydujących 
cowników państwowych, gdy budżet woj- O przyszłości. 
.kowy ma być prawie nie naruazony, Wetmy chociażby sprawę redukcji 
bo nie zgadza się na redukcję SOwiet ge-\ wydatków personalnych, tak żywo obeho­
neraiski; nie pozwolimy na stabilizowanie dzącą ogromne rzesze kolejarzy, pocztow-

'Nasi przeciwnicy polityczni, ci rze­
komo .bardzo rad.ykalni, omawiając za­
gadnienia międzynarodowej polityki so­
cjalistycznej, . zarzucają nam, iż między­
narodówka' socjalistyczna zawiodła po 
w~jIiie. Polityka jej - twierdzą nasi 
przeci,wn"icy - nie moźe ruszyć z mar­
twego punktu, nie ma ona bowiem żad­
nych myśli twórczych. Zdarza się nie­
jednokrotnie, że i nasi towarzysze par­
tyjni, przyznają im rację, nie widząc i 
nie wiedząc jak kształtuje się myśl so­
cjalistyczna po wojnie. Stosunki. poli­
tyczno-społeczne ostafnich 10-du lat 
zmieniły się bowiem tak gruntownie, 
konieczna bowiem jest nowa zupełnie 
orjentacja proletarjatu . socjalistycznego, 
oparta oczyw'iście na zasadniczych wy­
tycznych niezmiennego programu socja­
listycznego. 

Z jakich żywiołów składała się mię­
dzynarodówka przedwojenna~ Gdy mó­
wiliśmy przed wojną o silnym i zorgani­
zowanym ruchu socjalistycznym. wów­
czas mieliśmy zawsze na myśli Niemcy. 
W innych krajach nawet gospodarczo 
bardzo rozwiniętych (Anglja) ruch ten 
był bardzo słaby, albo dany kraj nie od-

grywał w życiu gospodarczern świata po­
wainiejszej rO,li (np. Belgja). Zaś cały 
wschód europejski (imperjum rosyjskie) 
grupujący . kilkanaście partji socjalistycz-. 
nych wszystkich narodowości wchodzą­
cych wskład caratu, lia terenie między­
narodówki . nie odgrywał prawie żadnej , 
roli ' praktyczno-organizaeyjnej. Part je te 
zmuszone do pracy nielegalnej nie mo­
gły odgrywać takiej roli, jaka im się na­
leżała. ' 'Wskutek słabości organizacji 
socjalisty-cznych nale~ących do między­
narodówki polityka jej miała raczej cha­
rakter manifestacji aniżeli politycznej . 
działalności. ' , 

Czy stosunki powojenne' zmieniły , 
się i dlaczego? Na gruzach Austro-Wę­
gier i Rosji carskiej powstały nąwe pań­
stwa republikańskie, o charakterze bądź 
czysto rolniczym, bądż "mieszanym" 
stanowiące wszystkie razem i każde 
z osobna potężny c;zynnik polityki mię­
dzynarodowej. Czechosłowacja nie od­
~rywała w międzynarodówce przed wo­
jennej prawie żadnej roli, "Polska" i jej 
delegacja w międzynarodówce była tylko 
w oczach zachodu socjalistycznego sym­
bolicznym protestem przeciw zaborom 
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Zwalczać drożyznę! i polityce caratu. A dzisiaj państwa te'l w poszr.zególnych nie pozwala ograni-I 
i ich delegacje w międzynarodówce są I cz~ć . się do mani~estu .a z,?usza do czyn­
czynnym i twórczym czynnikiem w jej ne) I pozytywnej polItykI. A poz.»y~: 
polityce. T o samo tyczy się państw ność tej polityki nie polega bynafmme) W , ostatnich dniach prasa podała 
bałkańskich, które dzięki wojnie i zmia- na "ugodowości" jak nam zarzucają nasi wiadomość o powołaniu przez Rząd ja­
nom zaszłym na Bałkanach przestały radykalińscy, lecz na rozwiązaniu każdej kiejś nowej międzyministerjalnej komisji 
być tylko tematem dowcipów operetek trudności i zagadnienia, by zagadnienie do walki ze spekulacją ... 
i komedji teatralnych. to stało się dla nas wskazaniem prak- Mielibyśmy zatem, w szeregu innych 

bydło i nierogacizna w stanie żywym, a 
ponadto mięso... Ze wszystkich części 
kraju idzie zagranicę inwentarz żywy i 
hi ... , całymi pociągami do Niemiec, 
Austrji i gdzieindziej I 

Na całym świecie siła polityczna i tycznem codziennej walki politycznej. dotychczasowych, jeszcze jedną instytucję 
organizacyjna partji socjalistycznych wzro- Nowe czasy zrodziły nowe zagad- dla .%walczania Ił drożyzny, .. 

Jajka zaczęły drożeć, również jeszcze 
przed ostatnią zwyżką dolara, i również 
z powodu masowego wywozu. sla niezmiernie, Skończyła się ich rola nienia. Na tem właśnie polega istota i I "dyby ta walka zależała tylko od 

partji opozycyjnych w poszczególnych - trudność międzynarodowej polityki pomysłowości naszych Rządów w two­
krajach nie wystarcza już "manifest prote- socjalistycznej. Zaj"ć się musiano za- rzeniu różnych ciał i organów do "walki" 
stujący", jego miejsce zastąpić musiało gadnieniami z\;pełnie nowemi, które by; % paskarstwem, tedy po paskarzach nie 
konkretne zagadnienie polityczne. Przed- najmniej niesą tylko "dalszym ciągiem powinno było w Polsce zostać już ani 
wOJ'enna mi .. dzynarodówka ta w ciągu z r. 1914 a ponadto że manifest nawet 'l d ... b d '1 .. . s a u ..... 
swego istnienia (1889 - 1-914) zaledwie naj ar ziej .. gorl\cy" i na) eple) napIsany Tymczasem w rzeczywistości tak się 

Nie napróżno Prezes "Związku Pol. 
skich organizacji rolniczych" p. Fuda­
kowski na zebraniu w Warszawie tryum­
fował, że Związek "który był :zaW8ze 
przeciwny popieraniu przez Rz,d konsu­
menta kosztem producenta", zyskał o­
becnie wpływy zaró~no .. wobec Rządu, 
ja Sejmu i społeczeństwa{!)H 

kilkakrotnie zmuszona była zajmować ustąpić musiał praktycznem wskazaniom dzieje, że każdy taki organ to dla rozbe­
się konkretnem rozwiązaniem pewnych dla zrzeszonych organizacji socjalistycz- stwionego paskarstwa .strach na wróble", 
zagadnień, natomiast obecnie siła naszych nych. a dla gnębionej drożyzną ludności jeden 
orgamzacji, ich znaczeme polityczne A. K. dowód więcej. jak niedołężne są nasze 

WiUCiCUU"''''''Sii::U:::U:U:X22UU:::U5iX'':USi"h''"h"Sii2S:szss:::: .. mftW.:s ... m'JiM!LiS::eAihLM::eh. władze wob-ec łotrów, podważających 

Tak jest ł Obszarnicy mają powód 
do tryumfu, bo - dla swych Zysków -
uprawiają bezkarnie i swobodnie na kraju 
rabunek, jakiegoby żadna inwazja nie­
przyjacielska dokonać nie mogłar •. Legjoniści -- Daszyńsk.ietnu. 

Okręgowy Zarząd Związku legionł­
stów polSkich w Krakowie przesłał wice­
marszałkowi Sejmu, tow. Ignacemu Daszyń­
skiemu, następujące pismo: 

W Krakowie, d. 5grudnia 1925. 
Wielce Szanowny i Czcigodny Panie 

Wicemarszałku! 

Mamy zaszczyt zakomunilwwać, ~e 
Okręgowy Zarząd Związku Legjonistów 
Polskich w Krakowie, na posiedzeniu w dniu 
4 grudnia 1925 roku, uchwalił jednogłośnie 
wyrazyć Ci, Czcigodny Panie Wicemarszałku, .................................... ....... .. .. . .. . 

-niezłomny bojowniku o niepodległą, ludo-
wą Rzeczpospospolitą - najserdeczniejsze 
podziękowanie za Twój silny głos, rzucony 
na szalę historji. w obronie czci KOmen­
danta Piłaud.kieao i Jeao nieśmiertel­
nego czynu zbrojnego. 

Racz przyjąc, Panie Wicemarszałku, 
od b. legjonistów gorące, tołnierskie, 
z gł~bi duszy Cześć l 

Za 01cręgowy Związek Legjoni­
stów Polskich w Krakowie: 

Prezes: L. T omaukiewicz. kpt. rez. 
Sekretarz: L. Strojek, kpi. rez. 

." .. ...... . 

~re[l l WfOli IraSą l ~omów ro~otnillJ[~ I 
Prasa brukowa wrogiem proletarjatu. - Na czem polega "radykalizm" 
brukowca. - Aby zmylić drogę do walki klasowej. - Papież Piul X 

o znaczeniu prasy jako broni odpornej i zaczepnej. 

Z całego obozu prasy burżuazyjnej, 
najniebezpieczniejszą jest dla klasy robot· 
niczej tak zwana prasa brukowa. 

Dlaczego? 
Bo będąc \V zasadzie wrogiem prole­

tarjatu, udaje, że jest jego obrońcą i przy­
lacielem. .Powdna" bowiem prasa kapi­
talistyczna wyst~puje bez ogródek przeciw 
interesom klasy robotniczej. Prasa brukowa 
ukrywa swe wrogie robotnikowi oblicze 
pod maską radykalizmu słowa. 

Prasa brukowa obliczona jest na zysk, 
i wielkie usługi oddaje reakcji. Zysk dać 
może tylko wit'lki nakład i masowy kol­
portaż pisma. W tym celu potrzebne sq 
masy czytelnikÓW, któreby to pismo czy' 
tały, aby zaś czytały, trzeba masy zjednać. 
To te~ prasa brukowa dokonywuje tej 
sztuki po mistrzowsku, starając się "dogo­
dzić· czytelnikowi z ludu przez tak zwany 
radykalizm słowa. 

Polega on na tem, że pismak bruko­
wy dane zjawisko lub przeżycie opisuje 
w formie .radykalnej", dobiera dosadnych 
słów, określeń. z",,'roŁów, zaspakajając w ten 
sposób niejako radykalny instynkt mas, 
które mając w tak "radykalnej" formie 
podawane artykuły, opisy i wiadomości 
w swym bezkrytycyzmie poczynają wie­
rzyć, że pismo, jakie czytają, jest rady­
kalne, albowiem .. dobrze pisze~, ..,ostro 
pisze" ... 

Lud cierpi, cierpi ogromnie. Wy­
zysk i nędza, prześladowania i krzywda 
dzieją się mu w każdej godzinie, na ka~­
dem niemal miejscu. Lud to odczuwa, 
rozumie, i stąd jego popęd radykalny. 
Krzywda. klasy robotniczej wyp'ływa z na­
tury dzisiejszego systemu gospodarki kapi­
talistycznej, opartej na wyzysku robotnika, 
a na przywileju posiadania klasy burzus­
zyjnej. Dlatego .zasadnicza zmiana dzisiej­
szych niesprawiedliwych stosunk6w spo­
łecznych nastąpić może tylko przez zmia­
nę ustroju kapitalistycznego na ustrój 
socjalistyczny, oparty na równości spo. 
łecznej i politycznej, na powszechnym 
obowiązku pracy i równym podziale pro­
duktów pracy. 

Prasa socjalistyczna jest tym właśnie 
organem walki o interesy proletarjatu, 
o zmianę ustroju krzywdy i wyzysku. 
W tym celu uświadamia proletarjat, wyka­
zując mu wady kapitalistycznego ustroJu, 
ni("~prawj.edliwość społeczną, wzywa do 
walki ze wszelakim uciskiem i wyzyskiem, 
popierając zawsze i wszedzie zorganizowany, 
wyzwoleńczy ruch proletarjatu. 

Na tem polega radykalizm prasy 
socjalistycznej, która niezaletnie od tego, 
czy używa "radykalnych", dosadnych słów 
i zwrotów, czy tet pisze w formie rzeczo­
wej i w tonie spokojnym, jest jedynie 
pragą radykalną, stojącą na gruncie klaso­
wej walki o radykalną przemianę ustroju 
społecznego i wyzwolenie klasy robotni-

czej z pęt kapitalistycznego wyzysku i kle­
rykalnej ciemnoty. 

Z tej drowi, z droai kla.owej .pro­
wadzić u.iłuje robotników prasa bru­
kowa, która przez sensacyjne, w zacie­
kawiającej formie podawanie masom pra­
cującym różnych bajek i plotek, zaspokaja 
ciekawość f1ieuświadomionych mas, zaś 
przez ]3skawy sposób opisywania pewnych 
faktów, napadając w zjadliwej formie na 
pewne jednostki, winne i niewinne, ucho­
dzić sie stara w opinji ludu za pras~ "ra· 
dykalną", ludową. 2:adnych dróg wyzwo­
lenia klasie robotniczej nie wskazuje. dla 
wywołania wta~enia, te walczy o dobro 
społeczne mas, napada na jednostki nie­
wygodne reakcji, ochrania jednak panu­
jący system wyzysku kapitalistycznego, 
często pod płaszczyltiem haseł narodo­
wych i klerykalnych, broni interesów uprzy­
wilejowanych klas burżuazyjnych. 

Prasa brukowa szkodzi klasie robot­
niczej przez fał!lzywe oświetlanie faktów 
z ruchu robotniczego. Dąteniem prasy 
bur~uazyjnei jest wywoływanie zamętu 
i dezorjentacji w umysłach robotników, 
gdy idzie o ocenę wypadków politycz­
nych i zjawisk gospodarczych w kraju 
i zagranicą. . 

Jak wielką wa~ę przywiązują prze­
ciwnicy socjalizmu do potężnego, politycz­
nego i wychowawczego wpływu prasy. to 
świadczą słowa papiet,a Piusa X., który 
w orędziu swem do Ideru między innemi 
powiedział: 

"Napróino będzie budować kościoły. 
odprawiać misje, zakładać szkoły, wyko­
nywać dobre uczynki wszelkiego rodzaju, 
wszystkie wasze zabiegi będą daremne, 
jeśli nie będziecie umieli używać broni od­
pornej i zaczepnej, jaką jest katolicka 
szcr-era prasa". 

Przyznać musirny rację poglądom 
papieta na znaczenie prasy i dlatego zwra­
camy się óo Was, robotnicy, towarzy~ze 
i pracownicy umysłowi z podobnem, acz 
odmiennym w duchu ostrze~('ujem: 

Napróino będziecie budować domy 
ludowe, zwoływać wiece, zakładać szkoły 
partyjne, urządzać odczyty róinego rodzaju, 
tworzyć organizacje polityczne, ~a\Vodowe 
i spółdzielcze, wszystkie Wasze zabiegi 
będą daremne,' jeśli nie będzircie umieli 
używać broni odpornej i zaczepnej, jaką 
jest socjaUstyczna s Z C Z e r a 
prasa. 

Dlatego kaźdy robotnik i robotnica, 
chłop małorolny i bezrolny, każdy pra­
cownik umysłowy, ka~dy wogóle plole~ 
tarjusz, winni c 'lytać pisma socjalistyczne, 
robotnicze, a prasę im wrogą, prasę bru­
kowa, odrzucić precz! 

Nie radykalizn1U słów, nie bajek 
i plotek potrzebuje walczący robotnik, ale 
radykalizmu idei i czynu. 

fundamenty naszego żyda lospodarczego 
a nawet naszej państwowej egzystencji!.. 

Cóż stało się np. z \ltworzoną za p. 
Grabskiego Rad" Spożywców i operetko­
wem .. Biurem badania cenA? 

Rząd wszakże ma siłę i środki po­
temu, by lichwę źywnościow, złamać, co 
powinno być w pierwszym rzędzie ambi~ 
cj~ Ministra Skarbu, gdyż bandytyzm 
paskarski godzi w budżet. 

Jedyną pozytywniejszą rzeczą, jaką 
Rząd w ostatnich dniach uczynił, był 
właściwie tylko okólnik Ministra Spr. 
Wewn. do wojewodów w sprawie walki 
ze spekulacją... Ale chyba sam Rząd 
przekonany jut o zupełnej niedostatecz­
ności tego środka, co zresztą cała dotych­
czasowa praktyka wykazała najlepiej, 
gdyż podobnych okólników do wojewo­
dów, do starostów mieliśmy już bez liku -
a wszystkie ze skutkiem - równym zeru L 

Rząd, jeżeli chce zwalczyć drożyznę, 
nie może zatrzymać się na samych tylko 
handlarzach, ale sięgnąć musi do źródeł 
drożyzny - do wielkich paskarzy rol­
nych, do obszarników i do uprawianego 
przez nich maeowego wręcz rabunkoweao 
wywozu z kraju 1.. 

Dlaczego zdrożało w ostatnim czasie 
tak gwałtownie zboże~ Pszenica wostat­
nich tygodniach podskoozyła na giełdzie 
warszawskiej z 27 na 45 zł. za 100 ld"r. 
a więc o przenło 70o/.?1 A zaczęła 
drożeć jeszcze przed ostatnią zwyżką 
dolara r Dlaczeao? I Ba ceny pszenicy 
poszły na rynku światowym w górę, więc 
"patrjotyczni" ziemianie zaczęli na gwałt 
ogołacać kraj z psunicy, żeby tylko jak 
najwięcej zarobić. W ślad zatem podro­
żała krajowa mąka pszenna, która 'dzi8 
już 'kosztuje więcej, nii kosztowała nie­
dawno m"ka amerykańska, mimo cła! 

W podobny sposób podskoczyło w 
cenie żyto i oczywiście chleb!.. 

Jeżeli ten nieograniczony rabunkowy 
wywóz potrwa dalej, trzeba będzie na 
wiosnę - pod groibą rozruchów ' głodo­
wych - znowu sprowadzać m"kę z za­
Iraniey, jak si~ już sprowadzało' 

Prócz zboża wywożone jest masowo 

Ale przecież jeszcze a. p. Grab. 
skiego .łyszeliśmy, że wywóż zboża z 
kraju i innych pro4uktów - dla "popra­
wienią • nasze"o bilansu handlowego -
będzie skontyngentowany, tak by w kraju 
pozostała przecież odpowiedni. ilość 
żywności ... 

Co z tem "skontyngentowaniem" się 
stało - nikt nie wie I Wiadomo tylko, 
że wielcy obszarnicy wywoż", co chcą, 
i ile dtCIł, i że za te ich • patrjotyczne" 
starania około "poprawy naszego bilansu 
handlowego" ludność płaci - nędzą i gło­
dem, a Państwo ciężkiemi szkodami! 

Do tego wywozu przyszła jeszcze 
w ostatnich dniach oszukańcza zwyżka 
dolara i oszukańcza zwyżka cen przez 
handlarzy, którzy w dodatku i z ludności 
i z Rządu urządzaj" sobie zuchwałe cy­
niczne drwiny, gdyż wyśrubowawszy ce­
ny - w momencie zwyżki dolara - o 
30 do 50%, teraz gdy dolar spadł, OpU8Z~ 
czają po... groszu, licząc na to, że im 
przecież Rząd nic nie zrobi i że obecne 
olzukailcze ceny utrzymaj,! .. 

Gdyby jednak ceny dzisiejsze nie 
miały wrócić do poziomu choćby z przed 
paru tygodni, to byłoby to nie tylko 
klęską dla ludności ale prostą ruiną za­
mierzeń sanacyjnych, z jakiemi obecny 
Rząd przyszed do steru ł 

l dlatego należy p08t~pować ener­
gicznie. 

Należy zamkm,ć narazie wywóz żyw­
ności z kraju, którego - w obliczu dzi­
siejszej klęski - żadna gadanina o bilan­
sie handlowym, dziś jui zreszt~ czynnym, 
usprawiedliwić nie potrafi' 

Powtóre zająć się za pośrednictwem 
samorządów j kooperatyw aprowizacją 
ludności. 

Po trzecie - bezwzględnie ścigać 
paskarzy i spekulantów tak, jak się ściga 
bandytów. 

Innych dróg niema, a wsv.elkie pół­
środki mogą tylko pogr~żyć kraj w za­
męt bez wyjścia I 

,KCl!. 

Najmity z __ Kurjera Ł.ódzkiego" nie 
pomogą Groszkowskiemu. 

Magistrat chce wykpić bezrobotnych. - I Piechotka nie pomogła. 

Od dłuższego czasu zainteresowa- zacyjnym p. Wojewódzkiego. Przecież 
liśmy się postępowaniem magistratu muszą~ mieć dziś spokój i skupienie. 
łódzkiego w stosunku do bezrobotnych. Zadnych wkładek magistrat za 

Wykazaliśmy liczbowo, mimo me- swych 'robotników sezonowych na wy­
udolnych sprostowań biura prasowego padek bezrobocia nie wpłacił, ści"gał 
magistrackiego, że . zarobili chadecy i en- robotników ze wsi, powiększył szeregi 
peerowcy na niedoli bezrobotnych około bezrobotnych. a teraz chce obciążyć 
40,000 zł. Nie wysechł j(l!szcze atrament Pań8two. Niebywala taktyka. 
na artykule o owych "judaszowych Nie wystarcza p. Gr08zkowskiemu 
srebrnikach·, a znowuż rewelacja. Ma- biuro prasowe, choć pióra tam mają 
gistrat miał ubezpieczyć robotników se- giętkie, ale niefortunne i niezaradne. 
zonowych, podobno nawet uchwalał to więc udaje się nasz .. nieEachowy" ap­
na prezydjum, ale nie ubezpieczył. Przy tekarz do mędrków 2 .. Kurjera Łódz­
uchwalaniu panowie enpeerowcy i cha- kiego", swego jak twierdzi unterlejborw 

decy w kulak się śmiali, gdyż zaleiało I gann, i wraz z panienką Piechotką 
mu tylko na daniu ochłapu swym naiw- umieszczają wywiad. w którym - jak 
nym owieczkom, aby następnego dnia śmią twierdzić magistrat jest tak nie 
rotm_ite " Rozwoje" , .Prace" i .. Kurjery winny, jak p. Bednarczyk. 
Łódzkie" mogły bębnić o troskliwości Z niedzielnego "Głosu Polskiego" 
panów Cynarskich, Groszkowskich i Wo- dowiadujemy się, że owa taktyka została 
jewódzkich. odpowiednio napiętnowana, a mędrko-

Roboty zlikwidowano. Tysiące ro- wie z .. Kurjera Łódzkiego" oddani pod 
botników wyrzucono na bruk. Masy sąd. Demagogja nieobliczalna w skutkach 
oblegają magistrat, i żądają pracy, lub tych panów musi być ukarana. 
zasiłku. 

Magistrat obiecał. 'że zabezpieczy! 
j. Z. 

Wówczas p. Groszkówskiemu i jego 
satelitom i satelitkom wpada do głowy 

fortel. Niech Państwo płaci. Należy ma- Robolnl·CY, pOpI·era"Clee 
8y skierować w inną stronę. Niech nie ;J 
przeszkadzają w miłym flircie panu pre­
zydentowi Cynarskiemu, niech nie za­
kłócają dźwięcznych rozmów z dostaw­
cami p. Groszkowskiemu, niech nie 
szkodzą ngenjalnym" pomysłom kanali-

swojego "Łodzianina" 
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przyjęciu umowy przez radę miejską, 
jakby dla ironji złożyła ofertę magistra­
towi, żądając za te nieruchomości prze­
szło 2 miljony złotych. A więc w dzień 1 
lipca miasto otrzymało 20 proc. z cał­
kowitego majątku Łódzkiego Oddziału 
Tow. 1886 r., zaś w 3 miesiące pote m 
zaledwie z części tego majątku tę samą 
ilość udziału. Należy nadmienić, że 
gdyby nieruchomości te były wlączone 
do protokułu zdawczo-odbiorczego, po 
wygaśnięciu koncesji przeszlybyone bez 
żadnego wykupu na własność miasta. 
Oto jak mia'sto wyszło' na: zawarciu urno" 
wy, którą wszystkiemi siłami forsowali 
p. p. Wojewódzki , i Groszkowski. Po 
przejęciu już elektrowni, okazuje się, że 
nieruchomości te ' przeszły na jakąś pr.ywatną 
hudowLaną spóll~ę p.p. Skulskiego i Ulmana. 

przez zawarcie nowej umowy i jakie 
sprężyny działają na niekorzyść miasta. 
Tow. Rapaiski zwracał uwagę, jak wiel­
ką odpowiedzialność wobec historji 
miasta ponoszą ci radni, którzy nawet 
nieznając umowy, tylko przez dyscyplinę 
partyjną - głosuj.ą za tak niekorzystną 
umową dla miasta. 

Frakcja P.P.S. nie poprzestała na 
obronie interesów miasta w tej sprawie 
w radzie miej!łkiej. Złożyła odpowiedni 
memorjał w 4-ch Ministerstwach. i w 
Województwie łódzkim, protestując prze­
ciw krzywdzącej , umowie dla miasta. 
Tow. tow. Rapaiski i Andrzejak, jako 
członkowie prezydjum frakcji radnych 
P.P.S .. łącznie z pot>łem tow. Ziemięckim 
osobiście sprawy te referowali w War­
szawie. . 

nia produkcji. Wysokie dochody przy 
ekstensywnej gospodarce niszczą przy­
szło'ść rolnictwa i szkodzą ogółowi gospo­
darstwa narodowego. 

Danja jest krajem małych gospo­
darstw o wielkich dochodach. Pvtałem 
towarzyszy duńskich, kierowników ·chłop­
skicb kooperatyw wytwórczych na czem 
polegała pomoc, udzielana rolnikom. -
Głównie na szkolnictwie - odpowie­
dzieli - a to nietylko na' fachowem, lecz 
i na ogólneiTi:" Uniwersytety wiejskie to 
żródło bogac twa chłopskiego. Rozsze­
rzono widnokrąg wieśniaków i tem zro- ' 
biono wszystko, o resztę sami się starają. 
Czy o taką pomoc chodzi p. Brylowi ? 

Chłopi duńscy ograniczyli bardzo 
uprawę żboża. Zboże na wypas spro· 
wadzają z Ameryki, a sami doprowadzili 
do doskonałości produkcję masła, sera, 
jaj, bydła, wieprzy. Tam gospodarstwo 
na 5 hektarach daje rocznie 3000 koron. 

gowanie produkcji ma określone granice; 
wzmożenie ic.h wartości ma także ciasne 
granice. 

E:ksport Polski, kraju rolniczego, 
wyn?slł, wedle urzędowej polskiej staty­
stykI, w r. 1924 - 1265 miljonów zł., 
w tern za środki żywności 139 miljonów, 
za cukier 164 milj., za zwierzęta 46 milj., 
za produkta zwierzęce 23 miljony. Pro­
duk~a zaś przemysłowe wraz z produk­
tamI drzewnemi (136 miljonów) - 89 
miljony. Cóż dopiero będzie, gdy prze~ 
mysł ~olski się rozwinie, gdy stanie się 
~ pelm zdolny do okazania się na targu 
SWlatowym. 

Prz.ywieżli~my w roku ubiegłym 
produktow spozywczych za 285 miljonów 
pr~duktów zwie~z.ęcych za 150 milj.: 
zWIerząt za 7' mllJ-, razem żywności za 
441 miljony. Kraj rolniczy?! Co robiła frakcja radnych P. P. S. 

Już w marcu w 1924 roku, gdy do­
wiedziano się, że magistrat nawiązał per­
traktacje z Tow. J886 r., frakcja radnych 
P.P.S. w Łodzi domagała się od magi­
stratu wyjaśnienia tej sprawy. W dniu 
9 marca tegoż roku na komisji do spraw 
ogólnych towarzysze nasi, bio'rący udział 
w dyskusji nad tą sprawą, aby nie być 
odpowiedzialnymi wobec historji miasta 
za zaprzepaszczenie elektrowni. domaga­
li się, aby ustalić: czy p,p. Arndt, Ul­
mant Skulski. T oUoczko są pra wymi 
spadkobiercami Tow. 1886 r. i czy ma­
gistrat ma prawo z tym Towarzystwem 
pertraktewać, a to ze względu na objek­
cje prawne, jakie wysunęła w swym o­
rzeczeniu Generalna Prokuratorja z dnia 
20 grudnia 1922 r. W tym . celu towa­
rzysze radni zażądali, by zwrócić się do 
Generalnej Prokuratorji o wYlasmenie 
tej sprawy. Wniosek ten w dniu 13 
marca rada miejska przyjęła, lecz do os­
tatniej chwili nic nam niewiadomo, aby 
do Generalnej Prokuratorji zwrócono 
się w tej sprawie. Kiedy weszła pod 
obrady umowa z miastem i nową spółką, 
a okazało się, że magistrat neguje uch­
wałę . rady z dnia 13 marca w sprawie 
zwrócenia się do Generalnej Prokuratorji 
towarzysze nasi ostro wystąpili przeciw­
ko magistratowi, demaskując ten manewr. 
Frakcja P.P.S. zdemaskowała przed ra­
dą miejską niewłączenie do majątku no­
wej spółki trzech wyze) wymienionych 
objektów. Tow. Kempner, jeden z wy­
bitnych prawników w Polsce, w sposób 
jasny i dobitnie z punktu prawniczego 
kilkakrotnie z trybuny radzieckiej dowo­
dził, jak pokrzywdzone jest miasto 

Na skutek złożqnego memorjału 
Ministertwo Robót Publicznych cofnęło 
umowę z miastem i włączyło do upraw­
nienia rządowego, czyniąc cały szereg 
poprawek na korzyść. miasta, czego ma­
gistrat nie dopilnowat W par. 9 upraw­
nienia rządowego jest powiedziane: 

"Uprawniony prz~jmuje na swój 
koszt i ryzyko wszelki majątek nieru­
chomy i ruchomy, podlegający przeka­
zaniu uprawnionemu z tytułu uchyle­
nia Zarządu Państwowego nad znajdu­
jącym się w Polsce mieniem b. To­
warzystwa Elektrycznego Oświetlenia 
1886 roku, w szczególności zaś nad 
zakładem elektrycznym w Łodzi we­
dług stanu, wskazanego w protokóle 
zda wczo-odbiorczym". 

Według tego brzmienia powyższego 
paragrafu zdawałoby się, że sprawa włą­
czenia trzech objektów do przyszłego 
majątku miast~ o których była wyzeJ 
mowa, jest rzeczą aż nazbyt wyjaśnioną. 
T ak zdecydovyały cztery Ministerstwa. 
Magistrat .powinien 'z' korzystać z tego 
paragrafu, aby po 40 latach wymienione 
trzy objekty majątkowe mieć w swoim 
posiadaniu. Tymczasem liścikiem do­
datkowym, naczelnik wydziału przy Mi­
nisterstwie Robót Publicznych, pozwala 
magistratowi nie włączać te trzy objekty. 
Rozumie się, że dla podtrzymania auto­
rytetu i samej ambicji, magistrat skwap­
liwie uczepił się tego liściku i przekreś­
lił, zdaniem naszym to, c.o żdecydowały 
cztery Ministerstwa. W protokóle zdaw­
czo-odbiorczym nie domagał się włącze­
nia wymienionych objektów. Majątek ten 
przeszedł na prywatną budowlaną spółkę 
p. Skulskiego T oUoczki i Ulmana. 

C. d. n 
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POSEŁ HERMAN DIAMAND. 

. Polska jest z natury krajem prze­
mysłowym. ,Kraj, który posia~a tyle 
węgla co Polska, tyle rud, wlasną ropę 
naftową, sól, drzewo, chyba przez Boga 
byłby OpUszczony, gdyby nie zrozumiał, 
jakie jest jego powołanie ekonomiczne. 
Polska moie się stać bogata, to jest po­
kryć koszta spotęgowanych ,PQtrzeb kul­
turalnych, tylko jako kraj przemysłowy. 
Nauki przyrodnicze stanowią podstawę 
rozwoju przemyslowego i rolnictwo z 
nich korzysta, a przemysł może pok.ryć 
bardzo znaczne koszta tych prac nauko-
wych. ' 

Przemysł nie ma przyrodzonych 
granic w wytwarzaniu bogactw. Praca 
ludzka nadaje surowcowi tysiąckrotne 
wartości. Co jest wart materjał na ' ma­
szynę, a co maszyna, a cóż dopiero ma­
szyna złożona, precyzyjna?l Co lokomo­
tywa, automobil, zegarek, sprężyna ze­
garkowa,lł co surowce na nie zużyte? 

Z rolnictwem tak nie jest, tu potę-

Eksport cukru opłaca ludność miej­
ska i robotnicza - główni konsumenci 
cl:kru . - płacąc fabrykantom cukru pre­
mJe .~k~porto~e. do wysokości połowy 
wartoscl wywIezIOnego ' cukru; 

Niechęć do poważnego zbadania 
rzeczywistego położenia wytwórczości 
polskiej, poznania niedomagań i st080-
waz:tia pomocy tam, gdzie z . wyższego, 
racJonalne'go punktu widzenia prowadzi 
do .. rozwoju, do .si!y, czyni z wszelkiej 
akc}l gospodarczej Jałmużnę i wywołuje 
zgiełk wśród ubiegających się o jałmużnę. 

Wszystkie memorjały. przedstawia­
ne przez te warstwy" pełne są lamentów, 

. żaló~" płaczu,. próśb, ale z t}pełnie po­
zbaWIOne są sClsłych żądań i argumen­
tów, wykazujących ich racjonalność, ich 
uzasadnienie wobec interesów całego 
gospodarstwa narodowego. 

Pomoc państwowa musi mieć zu­
pełnie jasno określone cele gospodarcze 
i znać drogi, do tych celów wiodące. 
Bez tych celów i dróg nie powinno być 
mowy o pomocy państwowej. 
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Konferencja ' międzydzielnicowa 
i wy~ory o. Ii. ' R. 

We wtorek, dnia 8 listopada 1925 Zborowski Franciszek, AndrzejakEdward, 
roku, o godzinie lO-ej rano, w lokalu Lewy; . 
O. K. R. P. P. S. przy, ul. Piotrkowskiej na zastępców: tow. tow.: Roguski 
Nr. 83 odbyl'a się konferencja międ~y. Kłuszyńska Dorota, R~kowski. 
dzielnicowa z ,następującym fporządkiem Do Komisji Rewizyjnej tow. tow.: 
dziennym: W ojdan Sta·nislaw, Kosiński Władyijław ł 

I) Sprawo7;danie O. K. R.: a) prze- Woźniak. 
wodniczącego, b) sekretarjatu, c) kasowe, na zastępców: tow. tow.: Zakrzewski, 
d) komisji rewizyjnej, e) sądu partyjne- Rybka. 
go, f) referatu politycznego, g) referatu Do Sądu · Partyjnego tow. tew.: 
organizacyjnego, h) referatu r~chu za- Hartman,Pol, Purtal Jan, Krauze,Micha.lski; 

, wodowego. j) Wydziału kobiecego i na zastępców: tow. tow.: Węgiers.ki, 
Wychowania Dziecka, . i) 'komendanta Szalewicz. . ' , 
milicji partyjnej; Konferencję zakończono o godzinie 

2) Wybory: a) Okręgowego Kom.i- 16 minut 30 po południu. W. S. 
tetu "Robotniczego, b) Kon1isji Rewizyjnej, , ......................... H .................... " .............. . 

c) Sądu Partyjnego; ' 
, 3) Wolne wnioski. 

Konferencji przewodniczył tow. Dr. 

no tzem polega. OPieko państwo 
nad CIlvłIDórCZościq. 

Ed. Weissberg, sekretarzowali tow. tow. 
ale o ochronę całokształtu gospodarstwa Wojdan Stanisław i Kowalski Stanisław. 

lU -~o(jałilty[lny[h zoromadleń 
publiUDy[h w jednym Dniu. 

. Położenie gospodarcze P olski jest 
trudne, wychwalana i wynoszona pod 
niebiosa "prywatna inicjatywa fi za wodzi 
ż każdym dniem bardziej, wszystko wzno­
si ręce ku państwu, błagając o pomoc. 
Lgodąe, gdy chodzi o podwyższenie 
cen, o wzmożenie ceł, rolnictwo i prze­
mysł teraz, gdy współzawodnicźyć trzeba 
o łaskę państwa, odpychają się wzajemnie 
od koryta, podnosząc swoje znaczenie 
gospodarcze i zależno.ść ogólnego dobro-

. bytu od ich rozwoju. 
Gdy czyta się memorjał wszystkich 

. interesantów kapitalistycznych do prezy­
denta Wojciechowskiego, gdy przysłu­
chujemy się mOWOm sejmowym ·przed­
stawicieli interesów rolniczycb, dochodzi 
się do przekonania. że co do istoty po­
mocy zachodzi wielkie nieporozumienie. 

Według poglądów przemysłowych, 
pomoc państwa powinna na tern polegać, 
by państwo drogą środków sztucznych 
watrzymało naturalny rozwój przemysłu, 
by warsztaty nieekonomiczne, do życia 
niezdolne, podtrzymało kosztem konsu. 
menta i kosztem intem.ywniejszego wy­
zysku robotnika, by uczyniło pracę ludzką 

. tak tanią, by można ją przeciwstawić 
nowym narzędziom pracy i nowoczesnej 
organizacji przemysłu. 

Taka czynność byłaby działaniem 
na szkodę rozwoju krajowego przemysłu, 
czyniłaby go coraz bardziej niezdolnym 
do współzawodnictwa na targu świato­
wym, a o tę zdolność chodzi właśnie tak 
ze względu na zbyt zagraniczny, jak i na 
odbiorców krajowych. Albowiem wy­
sokie ceny w kraju, czy to maszyn, czy 
innych narzędzi, czy surowców opału, 
czy półfabrykatów, czynią niezdolnemi 
do życia i wszystkie inne gałęzie wytwór­
czości. Nie może przecież chodzić o 
ochronę właacicieli fabryk i ich zysków, 

Pomoc, udzielana nieracjonalnie, nie- Tow. Weissberg w sprawozdaniu Rząd '. "chrześcijańsko-społeczny" w 
ekonomicznie prowadzonym przedsię- swe m podkreślit że pomimo bezrobocia, w Austrji wniósł w tych' dniach do par· 
biorstwom, staje się szkodą dla gospo- jakie istnieje w Łodzi,. i gospodar<~zego lamentu projekt ustawy, znoszącej ochro­
darstwa krajowego. Polityka taka osłabia przesilenia w pal1stwie, odbiiającego się nę lokatorow. Socjaliści zapowiedzieli 
energję przedsiębiorstw, wstrzymuje od ujemnie na biegu normalnej pracy, stan najostrzejśzą walkę, a · 'za zapo'wiedzill 
indywidualnych wysiłków zdobycia sobie organizacji i ideologja naszej partji nie poszedł czyn. . 
terenu ulepszoną organizacją, stosowa- u legły osłabieniu, a przeciwnie part ja Oto na 8-go grudnia zwołali nie 
niem najbardziej ekonomicznych m~tod nasza zyskuje coraz więcej zwolenników, mniej niż 313 zgromadzeń publi znych, 
i narzędzi produkcji. O to idzie dzisiaj co świadczy również, że i zapał towa- na kt?rych ludność st~lic~ ~a~~otestowała 
walka w świecie gospodarczym. i kto się rzyszy do 'pracy nie osłabł. przeCIwko zamar.howI reakc)l na prawo 
tu nie ostanie, ten zginął indywidualnie, W dalszym swoim referacie tow. ?o dachu nad głową.. Z l??c~~tku pro-
czy też wraz z otoczeniem. Dr. Weissberg zapoznał zebranych z I Jek~Qwano 260 zebra?" ~oznleJ ?,02, w 

Racjonalna pomoc państwowa zasila pracą, jakiej dokonał O. K. R. w ciągu konc~ 313. W~zystkle ,SIły part)l. u~u­
inicjatywę, ułatwia ro.zwój, . podnosi siłę swej rocznej kadencji i zaznacza, że cho~mo.no, sk~plono ca~y Z8pa~,. pOS~lę­
konsumcyjną społeczeństwa drogą wyso- praca ta prowadzona była intensywniej ceme I ene.rgJę c.z~on~ow partJI do jed­
kich płac roboczych, umożliwiających niż kiedykolwiek, do czego przyciynił neg~ celu:. utlaremmema zamachu. Pra~­
robotnikom życie kulturalne, a zatem się odpowiedni podział pracy, t. zn. stwo- d~, 'fe proJ7kt Rzą~u. wy~oł~ł ~burzeme 
konsumcję, odpowiadającą , wytwórczości rzone zostały poszczególne referaty, na ~srod' c~łeJ h;ld?oscl ~ledma l we.zwa­
kraju.· - Popieranie przemysłu drogą czele których stoją odpowiedzialni to- me .p~rt)1 socJallsty?z?eJ znała~ło z~wy 
obniżania dochodów robotnicżych jest warzysze, kierując robotą w nakreślonym oddzwU';k nawet wsrod sfer mesoc)ah-
szaleństwem, jest niszczeniem gospo- kierunku. stycznych. 
darsŁwa drogą krwawych ofiar klasy Z kolei sprawozdanie zdawali: tow. . Ale .ile. tr~e~a wyrobienia org~niz~-
robotniczej. 'I Ajnenkiel - sekretarjatu, Wojdan Józef cYJnego. l. J~kleJ . potrze?a ~rgamzacJl. 

Popieranie rolnictwa , iść winno tą .kasowe, tow. tow.: Wojdan Stanisław - by p~dJąc SIę tab~g<? dz~eła, Jak -:- .3.13 
samą drogą. Filantropja, dążąca do Komisji , Rewizyjnej, Pol - Sądu Par- zebran Jednego dma I w ledn.em mleSClel 
wspomagania źle prowadzonych gospo- tyjnego, inż. Holcgreber - referatu po- Brawo, towarzysze austTJaccy! 
darstw, niezdolnych do polepszania swego litycznego, Potkański - referatu ruchu 
bytu drogą podwyższenia wydajności zawodowego, lzdebski - referatu orga­
gospodarstwa, nic nie ma wspólnego nizacyjnego, Kłuszyńska""""" Wydz. Ko­
z polityką gospodarczą. Pomoc państwa biecego, Purtal-referatu milicji partyjnej. 
może być jedynie ,tam stosowana, gdzie Nad sprawozdaniami wyłoniła się 
prowadzi do bezpośredniego wzrostu obszerna dyskusja, w której głos zabie­
produkcji rolnej. Polityka gospódarcza, rali przedsta~iciele dzielnic. 
wiodąca do podniesienia renty gruntowej Po uchwaleniu wniosków i udzie­
nie drogą intensywnego gospodarstwa, leniu ustępującemu O. K. R-owi abso­
jest szkodą dotkliwą, wyrządzoną cało- lutorjum ąokonano wyborów O. K. R., 
kształtowi gospodarstwa narodowego. KQmisji rewizyjnej i Sądu Partyjnego. 

Nasi mali i wielcy rolnicy uważają Do O. K. R. wybrani zostali tow. 
za jedyną pomoc działanie państwa tow.: Dr. Weissberg, Inż. Holcgreber, 
w kierunku podniesienia cen. Jest to Izdeb~ki, Purtal Antoni, Wojdan Józef, 
środek zawodny, jedyna pomoc rzeczy- Mosk.iewiczówna, Ajnenkiel Eugenjusz, 
wista polega na przymusie do powiększa- RapaIski . Stanisław, Potkański Józef, 

Z Funduszu Bezrobocia. 
Wobec wzrostu bezrobocia (w ostat. 

nim tygodniu bezrobocie powiększyło się 
o przeszło 2000 Judzi. a , ogólna liczba 
bezrobotnych sięga w Łodzi przeszło 43 
tysięcy) fundusz bezrobocia zmuszony jest 
powiększyć liczbę biur, ażeby uchronić 
bezro botnych od wystawania godzmami 
11a mrozie. 

. W tej sprawie wyjeżdżają do War­
szawy: przewodniczący Funduszu Bezro­
bocia inż. Kuliczkowski i tow. Kowalski, 
sekretarz Zw. zaw. prac. użyteczności pub!., 
celem interwencji w Głównym Zarządzie 
Funduszu Bezrobocia. 
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Elektrownia = Miasto Spółka. 
Jak ex ministrowie SKULSKI i TOŁŁOCZKO wysługiwali się "farbowanym szwajcarom". 

Zaprzepaszczenie elektrowni łódzkiej. 
(Cil\i dalszy) 

Kucharski - Skulski - Tołłoczko. 

Powróćmy do konce&ji. "Farbowani 
Szwajcarzy" zręcznie się załatwili z Ko-

Cóż. jezeli załatwiono się z War­
szawą, dlaczegoż nie można było zaŁat­
wić sit: z Łodzią? Mimo, że w rękach 
magistratu i rady miejskiej spoczywał 
klucz tej ..sprawy, że gdyby rada miejska 
nie wyraziła zgody na zerwanie starej 
umowy i zawarcie nowej notabene bar­
dzo niekorzystnej dla miaeta - niepo­
mogłaby przemożne wpływy Skulskiego 
ani przekreślenia orzeczenia Generalnej 
Prokuratorji przez ex ministra Kuchar­
skiego. ' 

W powyższej sprawie Ministerstwo 
Robót Publicznych liste\ll swoim z dnia 
25 lipca 1924 roku wyraźnie magistrato­
wi komunikuje, że: 

"W sprawie uprawnienia dla elek­
trowni w Łodzi amina m. ,todzi powin­
na zdecydować samodzielnie i na 
wlasn" odpowiedzialność. czy może 
wspólnie z obecnemi przedstawiciela­
mi T-wa 1886 r. zrzec się przedwojen­
nych umów koncesyjnych i wyrazić 
zgod~ na zastąpienie ich uprawnieniem 
rZlldowem. Bez takieao obopólnego 
zrzeczenIa się tych umów i bez zgody 
magistratu na zastllpienie ich upra­
wOleOlem Mini8terstwo Robót Publ. 
uprawnienia na elektrownię w Łodzi 
nikomu ni~ udzieli". 

jednakźe magistrat majl\c tak potęż­
ny atut w rc:ku, nietylko, że nie wyko­
rzystał całkowicie, lecz z karYiodną lek­
komyślności" nawil\zał petraktacje i całą 
silą d"żył do sfinalizowania umowy. 
Prasa łódzka bez względu na odcień 
polityczny uderzyła na alarm (z wyjl\t­
kiem Kurjera Łódzkiego, Oł'ganu p. 
Skulskiego i Gr08zkowskiego: który to 
dziennik od tej pory zaczął wychodzić 
w niezwykłej objętości) .-.: wskazuj"c 
jakiemi krętymi drogami "farbowani 
szwajcarzy" dążą do zawładnięcia elek. 
trownią, jednocześnie demaskując roz­
nych geszefciarzy i karjerowiczów poli­
'tycznych. Magistrat · chjeno-enperowski 
pozostał na to wezwania głuchy. Sumien­
niejsza część radnych z koła narodowego 
(Z.L.N.) gie podporządkowała się . uchwa-
10m swej frakcji i łącznie ze Zwillzkiem 
Obrony Kresów Zachodnich i z mieJsco­
wym pisemkiem endeckim "Rozwój" 
demaskowała te u geszefty" . 

. mi8ją Reparacyjną w Paryżu. DogadaU 
się prędko z Gierliczem i Sułowsk.im, re­
prezentantami "Siła i Swiatła". Gdy 
przyrzeczono im '\0 proc. udziału w no­
wo organizującej się Spółce Elektrowni 
Łódzkiej, gdy uciszono Gierlicza i Su­
łowskiego, którzy zamilkli, i oferty swojej 
w magi.stracie łódzkim nie podtrzymywa­
li - należało czynić starania o upraw­
nienie w Polsce Towarzystwa 1886 roku. 
jak mówiliśmy wyżej. Ministerstwo Han?­
lu i Przemysłu podczas uT1.ędowanlQ 
ministra Olszewskiego, i Generalna Pro­
kuratorja na zabiegi pp. Arndta i Ulma­
na celem uprawnienia Towarzystwa 1886 
r. dala odpowiedź odmowną. Należało 
szukać "filarów", któreby przez swoje 
wpływy . nloały i umiały t" sprawą po­
kierować. Znaleziono do tych spraw p. 
Skulskieao b. premjera. zbaukrutowane-
10 polityka,. przyczepieael.o. do klubu I 
.. Piasta", ktory swe ztlolnoscl wykazał w 
sprawie lyrardowa i obecnie piastuje 
mandat przewodniczącego Zarządu tych 
zakładów, or.az p. T ołloczkę, b. ministra 
Pocd i Telegrafów. Panowie ci całll 
duaz" oddali się tej sprawie, i celu swe-
110 dopieli. N ależy nadmienić, iż w cza­
sie tym doszedł do władzy rząd .. Chjeno 
Piasta". Na czele MiniMterstwa Przemys­
lu i Handlu stał p. Kucharski. Jak w 
sprawie Lyrardowa, tak samo w sprawie 
elektrowni łódzkiej, p. Kuchar8ki bez po­
rozumienia 8ię Radą Ministrów zniósł o­
rzeczenie Generalnej Prokuratorji oraz 
decyzje tegoż Ministerstwa z czasów p. 
0luew8kieilo, zmienił siedzibę T owa­
rzystwa 1886 roku z Petersburaa na 
Warszawę. Wydał pozwolenie na zwo­
łanie walneio zebrania akcjonarjuszy 
Towarzystwa 1886 roku w Wartzawie, 'o 
co się domagali pp. Ulman i Arndt 
przez pp. Skulakiego i Tołłoczkę. F_k­
kter8 powyższym T owarzy.two 1886 zo­
atało prawnie 8ankcjonowane przez rZł\d 
polski, _ wrazie sporu pozwolenie to 
stworzyło bardzo poważny precedens 
prawny. Walne ziremitdzenie akcjonar­
juszy Towarzystwa 1886 roku odbyto w Czy nowa umowa magistratu jest 
dniu 11 pazdziernika 1923 roku w Wa~-I dl . 
nawie. Na zebrania tym p. Sk,!18k" korzystną a miasta. 
który jakimś sposobem stał 8U~ poslada- N' . d I '1.. • 

. I:. k" T 1886 k ostał le}e en z czy te OIKOW moze zasta-czem J a CJI owo ro u, z .. d . . . 
brawurowo wybrany na prezesa Zan:lldu. nowI SIę dna. te)m I pow kle: p~~no. new~ 
D d . lk ł·· t h f bo umowa aJe epsxe orzyscl uuastu 1 opraw y wIe a czu 08C yc • ar • dl kbk" h ' . ... t k d po- atel:O ta o ecny, enperOW8 I Vlcepre-

IW~~YCI sNzwaJcarto~ w sko~~n Ul kO 
wy zydent Wojewódzki usilnie forsował tll 

a łl:.0 w a sto yllęCy a CJI, po a -
brany na prezesa mając zaledwie 5 ak- umowę· 

Jak s", zdolni i lubiani ci polacy....... Gdyby choć tak byloL W tej 
CJI. d M' sprawie JUZ nie powołujemy się na sąd 

Oto co pi8ze, mię zy inne mi, ~-
nisteratwo Spraw Wewnętrznych do Mł- i opinj~ naszych towarzyny radnych 
nisterltwa Robót Publicznych dnia 4 miejskich w Łodzi, którzy odpowiednio 

, uzasadnili w 8wem memorjale. złożonym 
kwietnia r. b. odnośnie tej sprawy: w Ministerstwach w Wars7..8wie, jaką 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych miasto knywdę ponosi przy nowej u­
~icz; się przecież z tern, że Minister- mowie uchwalonej przez większość rady 
stwo PrzemY8łu i Handlu zezwoliło miejskiej. Przytaczamy tutaj opinję Mi­
akcjonarju8zom Tow. 1886 roku na:' nisterstwa Spraw wewnętrznych, która 
edbycie walnego zgromadzenia i uzna- powołuj~c się na opinję tych Miniaterstw, 
lo wspomniane Towarzystwo za właś- które przecież szły na spotkanie d"że­
ciciela Elektrowni Łódzkiej, oraz za niom p. p. Skulskieao i T ołłoczki, pisze 
zdolne do działań prawnych i że wsku- między inne mi do Ministerstwa Robót 
tek tello om~wianemu Towarzystwu Publicznych co następuje 
umoiliwione zostałó objęcie Elektrow-
ni Łódzkiej i ~rowadzcnie je; na wa~ .. W sprawie uprawnienia rZl\dowego 
runkach dotych~zasowej z na zakład elektryczny w mieście Łodzi 

miastem". 
umowy Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zaz. 

Całość tego pisma postaramy się 
o"łosić osobno. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych c.ałą winę za nadanie u~ 
prawnienia Towarzystwu 1886 roku wy· I 
rażnie zwala na Mini8terstwo Przemysłu 
i Handlu, które pod opieką p. Kuchar-
6lkiego zaprzepaściło zakłady żyrardows­
kie i elektrownię łódzk". 

Magis~rat nawiązał pertraktacje. 
Dzięki wpływom politycznym Skul­

skiego i Tołłocz:ki, na terenie Warszawy 
8prawa szła dość raźno, tymbarcłziej, iż 
u władxy był rz"d .Chjeno-PiaetaA

• Na­
leżało teraz wyreży8erować drugą część 
programu, a mianowicie: uzyskać zgodę 
miasta na zerwanie umowy poprzedniej 
i zawarcie nowej umowy, opartej jakoby 
na nowej spółce p. n. Łódzkie Towa­
rzY8tWO Elektryczne Spółka Akcyjna. W 
rę(te nowej Spółki miał przejść cały ma­
i"tek Łódzkiego Oddziału Tow.rzystwa 
1~6 roku. 

nacza przedewszystkiem. że wspomnia­
ne uprawnienie w ujęciu projektu Min. 
Robót Publicznych 

nie pokrywa .się co do ireśd z uprawnie­
niem wedlug uchwały rady miejskiej w 
Łodzi z dnia 3{J-go października /924 r. 
Jo której 1Ilag13trat ze swej &trony sprawoz­
daniem z dn. 7 Ilycznia rb. Zgłtl3i1 uzu­
pełniającą poprawkę, Różnice te nale­
iałoby, zdaniem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, w odpowiedniej dro­
dze ullunllĆ, a to z tego powodu, że 
od zllody mia8ta na warunki uprawnie­
nia rządowego w danym razie zależy 
możność zrealizowania lego uprawnienia 
przez spółkę akcYJnq, gdyż UJ braku zgody 
miasta na worunki uprawnienia rządowego, 
miasto mogłoby odstąpić od zamiaru za­
warcia projektowanych umóW z towarzy­
stwem elektrycznego oświetlenia W /886 r. 
i nową 8Półką akc., zaś zQwarcie lakich 
umów, Jak wynika ? projekty Min. Robót 
Publicznych - jell jednym z warunków 
wyJanła uprawnienia rzqdowego. 

Przy rozpatrywaniu omawianego 
projektu uprawnienia rządowego w 
związku z prośbą magistratu m. Łodzi 
o wyrażenie zgody na powołaną wy­
żej uch'wałę .rady miejskiej z dn. 30X. 
1924 r., Min. Spraw . Wewnętrznych 
nasunęły się następni~ wątpliwości, 
czy z uwagi na. opinję Prokuratorji Gene­
ralnej z. dnia 20.XlI.l922 r. /9630-4570-
22- V, że tow. elektrycznego oświetlenia 
/886 T. prawnie przestało iiltnieć i utraciło 
zdolność do działari prawnych, nie byloby 
korzystniejsze dla miasta, a · może ; dla 
Pańsiwa, załatwić sprawę przez zlikwido­
wanie praw wspomnianego Tow. na pod­
siawie specjalnej ustawy likwidacji mająt'~u · 
rosyjskich osób prawnych, której projekt 
opracowuje główny uTząd likwidacyjny. Nie 
jest bowiem rzeczą wykluczoną, że z 
wyniku postępowania tow. elektrycz­
nego oświetlenia 1886 r. wobec moż­
nOlki zlikwidowania jego praw do ele~ 
ktrowni łódzkiej mó~/by skłaniać przed­
stawicieli tego loto. do większych ustępstw 
na Tzecz miasta przy zawieraniu nowej 
umowy, nii ma to miej.sce obecnie. 

, Odnośnie do u8talonych już warun­
ków projektowanego uprawnienia rzą­
dowego dla nowopowstającej spółki 
akcyjnej, do której mają wejść prze7 
dewszystkiem akcjonariusze towarzy­
stwa 1886 r. Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych, opierając się na znajdującej 
się w aktach w Ministentwie Robót 
Publicznych opinji rzeczoznawców, po­
wołanych przez magistrat m. Łodzi 
i na załączonej opinji inż. Opęchow­
skiello, wydanej na prośbę tegoż ma­
gistratu zauważa, że organa mie;8kie 
w Łodzi w pertraktacjach z tow. '886 
r., względnie z organizatorami nowej 
spółki akcyjnej, nie uzyskały dla miasta 
w9~stkich tych warunków. które uznane 
zostaty za konieczne przez wspomnianych 
rzeczoznawców. Korzyści przeto, jakie m. 
Łódź otrzyma przez rozwiqzanie dotych­
czasowej umowy z towarzystwem /886 ~., 
oraz pr6eZ zawarcie umowy z nOWą spółką 
akcyjną, która za zgoJą miasta otrzyma 
uprawnienie rządoUJe, wskutek lego nie mo­
gą być UWażane za osiągnięte w wystar­
czającej mierze. Zresztą lIamo Minister­
stwo Robót Publicznych w piśmie 
swem do Ministerstwa Spraw .Wew­
nętrznych z dnia 27 -go września r. ub. 
Nr. 785-24 E stwierdza wprawdzie, iż 
warunki uprawnienia rządowego s~ 
korzystniej8Ze dla m. Łodzi od warun,;, 
ków dotychczasowej umowy miasta z 
tow. 1886 r., dodaje jednak zarazem, 
że niektóre z tych warunków .. pozosta­
wiają wiele do życzenia". 

. Należy nadmienić, iż Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych pisze dnia 4 
kwietnia 1925 roku. po fakcie, gdy 
więk8ZOŚć rady miejskiej przyjęła no­
wą umowę jako coś lepszello. Jest to 
głos bardzo ostrożny i do przesady 
objektywny, a jednak słyszymy jak 
oskarżający. Opinja inż. Opęchowskie­
go, obecnego dyr. elektrowni war­
szawskiej - na którą powołuje sir 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ...... 
ujęta jest w dwudziestu czterech arku­
szach druku maszynowego, która fa­
chowo i cyfrowo dowodzi, iż nowa 
umoUJa z . magistratem UJ wyso-kim stopniu 
krzywdzi miasto. 

40 lat haraczu. 
Now, umowę przedłuża się na dal­

szych lat 40 t. j. do 1964 roku. Stara 
umowa kończyła się za lat 19. jeżeli 
zwrócimy uwagę, jakie .. korzyści" daje 
miastu nowa umowa, to dojdziemy do 
przekonania, iż miasto stokroć lepiejby 
wyszło, gdyby elektrownię eksploatowano 
przy starej umowie, choćby nawet "far 
bowani szwa;carzy" z pp. Ulmanem, 
Skulskim i T oUoczkll byli prawnymi 
spadkobiercami Tow. 1886 roku. Za lat 
19 miasto byłoby właścicielem elektrow­
ni bez żadnego wykupu; zaś obecnie 
nastllpi to dopiero za lat 40. W celu 
eksploatowania elektrowni w Łodzi i za~ 
tarcia śladów przeszłości Towarzystwa 
1886 r. -- utworzono nową· 8półkę p. n. 
"Łódzkie T owarzystwo Elektryczne 
Spółka Akeyjna", w której miasto otrzy­
muje 20 proc. udziału. 

Nie jest to żadna ofiara, jest to 
bowiem tylko kwest ja wydrukowania 
nieco więcej akcji. ZY8k jako miasto 
ma otrzymać z telO tytułu, doskonale 
pokryje nowa umowa. Jak w ty~pro-

cesle wybicia więct'j akcji, czyli szumnie 
zwanej udziałem 20 proc. w majątku 
Elektrowni, magistrat łódzki lIam się po­
zwolił oszukiwać, świadczy fakt następu­
jący: 

Jak mówiliśmy wyżej, w roku 1921 
specjalna Komisja Rzeczoznawców, łącz­
'nie 'Z obecnymi akcjonariuszami, oszaco­
·wała majątek elektrowni na 16 miljonów 
fr. ·slowajcarskich. Tensam majątek na 
dzień J stycznia 1924 roku, kiedy miała 
wejść w życie nowa umowa, oszacowa­
n6 za zgodą magistratu na 20 miljonów 
złotych (złoty równał się frankowi szwaj­
carskiemu), i w tej wysokości przyjęto 
kapitał akcyjny nowej spółki, w której 
miasto otrzymuje 20 proc. udziału. 

A teraz zapytujemy czy p. Ulrnan, 
Skulski, T ołłoczko dali w międzyczasie 
choć Ilrosz na powiększenie majątku ele­
ktrowni? Czy, który z nich choć palcem 
ruszył, aby wprowadzić nowe inwestycje 
w elektrowni? Jeżeli rzeczywiście, ma­
jątek elektrowni w ciągu tych dwu lat, 
mimo wielkiej dewaluacji marki - po­
większono o 4 miljony złotych, to zdzia­
.tał to zarząd państwowy, wyci8kając z 
abonentów tą sumę wysoką taryfą za 
światło i siłę. Złożyli się na to miesz­
kańcy Łodzi podczas zarządu państwo­
wego, o czem magistrat . doskonale wie­
dzieć powinien. Pan Ulman ani Skuleki, 
na powiększenie teao majątku nie dali 
złamanego gr08za. Oto w jaki sposób 
odrobiono dla miasta 20 proc. udziału w 
majfłtku elektrowni: 

Dalsze "korzyści- z nowej umowy. 
Miasto miało otrzymać 20 proc. 

majątku Łódzkiego Oddziału T owarzy­
stwa Elektrycznego Oświetl. 16186 roku. 
Tak mówiono w radzie miejskie; I lipca 
1922 roku, gdy magistrat usilnie nakła­
nial radę miejskll do zawarcia nowej 
umowy i anulowania stare;. Większość 
rady miejskiej przedłożoną przez magi­
strat umow~ pn;y~ła w tym przeświad­
czeniu. że miasto otrzymuje 20 proc. 
udziału w całkowitym majątku Łódzkie­
go Oddz. Tow. 1886 r. Odpowiedni pa­
ragraf umowy brzmi jak następuje: 

"Uprawniony obowiązuje się oddać 
miastu- 20 proc. ogólnej ilości akcji 
kapitału zakładowego spółki .. Łódzkie 
Tow. Elektr. Spółka Akcyjna" stano­
wiącego wartość dzisiejsztgo majątku I:.ódz­
kiego Oddz. Tow. Elektr. 03W. /886 T," 

A więc wyraźnie zastrzeżono, że 
miasto otrzymuje nie z części, lecz z cał­
kowitego majątku ŁódzlC~go Oddz. 
Elektr. Ośw. 1886 r. 20 proc. udziału. 

Rada miejska rozpoczęła ferje let­
nie, dajac upoważnienie magistratowi, 
do uzgodnienia małych, . nieznacznych 
poprawek stylistycznych. Ostateczne za­
twierdzenie wraz z poprawkami, miało 
nastąpić po ferjach. W dniu ~O paź­
dziernika 1924 ponownie wpłynęła pod 
obrady umowa. Wobec tego, iż w lipcu 
umow~ odczytywano punkt za punktem, 
obecnie przystł\piono tylko do formalne­
go jej zatwierdzenia. Mimo sprzeciwu 
opozycji i powoływania się na niewyjaś­
nioną sprawę przez Generalną Prokura­
torję oraz wskazywania, iż w wielu punk­
tach umowa ta więcej krzywdzi miasto, 
aniżeli poprzednia - większością gło­
sów U~OVłę w brzmieniu magistratu 180-
tatecznie przyjęto. Rada miejska nie 
spostrzegł~ nieznacznej .. stylistycznej" 
poprawki. wstawionej co prawda bardzo 
zręcznie, która miastu wytrąca z ręki 
majątek przeszło 2-miljonowy. 

Oto po trzech miesiącach, paragraf, 
w którym je8t mowa o udziale miasta w 
majątku elektrowni, zmieniono w nastę­
pujące brzmienie: 

"Towarzystwo Elektrycznego Oś­
wietlenia 1886 r. przeleje na uprawnio­
nego cały ten majątek Łódzkiego Od­
działu T owarzystwa jaki wY3zczególniony 
jest w załqczonym bilansie na dzień / stycz­
nia /924 roku ze wszystkiemi nieruchomościa-
mi i ruchomościam;" , 

A kiedy przyjrzeliśmy się bliżej, co 
mówi bilans na dzień l 8tycznia 1924 ro­
ku, okazało się, że do bilansu tego, któ­
ry ma być podstawą majątku nowej 
spólki, w której bierze udział miasto -
nie włqczony jest: olbrzymi plac w śród­
mieściu przestrzeni /5 morgów, kamienica 
3-ptł/rowa obok Elektrowni, w które; 
mieszkają pracownicy, oraz palac przy 
ul. Gdańskiej, w którym mieszka dyrek­
tor eJektrowJli. Ta saDla Spółka, po 
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Dnia 4 i 5 grudnia obradowała w .. Rada Generalna M. F. Zw. Z. 

POliedlenie la~y fieneraloei lie~lJn.fedel. Iw. la'w. 
t/Władysław Reymont I Amsterdamie Rada Generalna Między' obradująca dnia 4 i 5 grudnia 1925 r., 

narodowej Federacji Związków Zawodo- po przyjęciu do wiadomości korespon­
wych. dencji, prowadzonej ze związkami rosyj-

Po przyjęciu do wiadomości spra- skiemi od czasu ostatniego posiedzenia W nocy z piątku na sobotę zeszłe- tor pierwsze kroki w literaturze stawia 
wozdania z działalności za ubiegłe pół- Rady, odbytego w lutym r. b., uwzględ- go ' tygodnia o '2,30 umarł Wład)'sław na terenie, z którym bliżej się zetkn_ł. 
rocze, Rada przystąpiła do dyskusji nad niaj_c przebieg przeprowadzonej dysku- St. Reymont. Powstają obrazki jak "Pielgrzymka do 
ustaleniem programu działania na l pól- sji, potwierdza swą uchwałę powziętą Jeszcze nie przebrzmiały akty hołdu, jasnej Góry"; następnie pojawiają się 
racze 1926 r. Rada podkreśliła koniecz- w lutym 1925 i uważa podejmowanie składanego cieniom Leromskiego, gdy powieści, ze sobą związane, jak "Ko­
ność ułożenia stałych stosunków organi- nowej uchwały w tej mierze za zby- oto nagle zszedł ze świata Władysław medjantka" i "Fermenty" - osnute na 
zacyjnych ze związkami t. zw. pracow· teczne". Reymont. Jakby jalaś nawałnica śmierci tle stosunków kolejarskic'h i aktorskich. 
Ilików umysłowycb i rozpoczęcia prac wyrywała z gleby piśmiennictwa polskie- Z puścizny po wielkim' pisarzu wymie-
celem pozyskania ,dla Amsterdamu - Rada zajęła się ' również omówie- go najpotężniejsze dębyl ' nim y nadto "Lili" , "Sprawiedliwie", "Za-
Związków Zawodowych Północnej i Po- niem stosunków we Wlosżech i powzięła Inną była natura pisarska-za innem późno" (dramat w l akcie), "W jesienną 
ludniowej Ameryki. odpowiednie ucbwały, Jnają~e na. celu szła powołaniem u obu zgasłych wieI· noc~' (nowele), "Przed świtem'" (nowele), 

Najcłłuższą i najbardziej namiętn, dopomożenie towarzyszom włoskim w kich pisarzy: leromski. choć tak silnie "Z pamiętnika", "Marzyciel", .. Wampir", 
dyskusję wywołała sprawa stosunku do ich walce % faszyzmem. w nim rozwinięty był talent malarski - "Za frontem". 
zwi,zków rosyjskich. Jeszcze raz z cał, leromski nieporównany pejzażysta pol- Największą aławę zjednali Reymon-
jaskrawością ujawniły się opinje: z jednej W końcu Rada postanowiła zwołać slci, roztrząsa wciąż duszę narodu i w towi jego "Chłopi-, dla stworzenia któ-
strony angielska, bezwz"lędnie i bez za- na wiosnę konferencję międzynarodową walce o naj szczytniejsze ideały człowie- rych pobudką było dla znakomitego 
strzeżeń wypowiadająca się za połącze- celem omówienia międzynarodowej sy- czeńtltwa z ni, się para... znawcy ludu wiejskiego niezadowolenie 
niem się ze związkami sowieckiemi; z' tuacji "ospodarczej i kwestji emi"racji U Reymonta uderza przedewszyst- z "Ziemi" Zoli. Ta powieść Reymonta. 
drugiej strony - zgodna opinja wszy.t- oraz wytkn!ęc:ia w.kazó~ek jed~olitego kiem jego bujność, jego dar stwarzania odznaczona nagrodą Nobla, rozsławiła 
kich przedstawicieli związlców kontynen- poatępowama we wszystkIch krajach. barwnych panoram, tętniących życiem, nazwisko wielkiego powieściopisarza na-
talnych - za utrzymaniem dotychczaso- ., " rojących się od c,barakterysty'cznyt:h t y- szego po całym świecie, chociaż żaden 
wej w ' tej mierze polityki. Zwu,zlu Zawodo~e w Polsce re- pów. W nJiljwiększym rozgłosem cieszą- obcy przekład nie jest w stanie oddać 

Przyjęto rezolucję Stenhuisa w na- prezentował na RadZie pos. tow. lu-I cycb się .. Chłopacb", w .. Insurekcji", na- wszystkich walorów tej epopei. Jakiei 
stępującem brzmieniu: lawski. wet w opisie nienawistnej mu jako ska- bowiem obce echo potrafi zadźwięczeć 
_" ... :esssw" "::: .............. ,, .. Z i1USiE"iLC " .... .:. ......... ::. ............... :::RiilU""":: .......... liii'" żenie natury-"Ziemi obiecanej" (Łodzi) wierną analogją języka chłopskiego Rey-

czuje si~ 'ten potężny rozmach panora- monta, języka przezeń tak świetnie uro-

Jak wyglą'da zeznanie o dochodzie mlczny. bionego z materjału gwarowego. 

d k
·· •• k b W ruchliwem swojem życiu Rey- Niedawno jeszcze autor "Chłopów", 

łó z iego "mlnlstra S ar u - mont (ur. w r. 1668) miał sposobność który politycznie opowiedział się za 

k · z bliska ' poznać różne warstwy spole- . P b ł d ,v· ktora Groszkows lego ., d' 'b ł stronnictwem" iasta", y prze miotem p. .... I , . cz.enstwa - ~leg ys. pro .o~a naprze- owacyj w Wierzchosławicach. 
. . mian praktykI rolnej, koleJnictwa, bywał . . . . , 

, Trzeci z kolei obywatel m. Łodzi, żeby sama tylko apteka te) głowy mla.st~: aktorem prowincjonalnym, a nawet zako-. DZI6Ia) ~Bl~ ~olska .okry~a 8lC~ ~now 
położona w śródmieściu, miała przynlesc sztowal nowicjatu u Paulinów na Jasnej I ~a:łob.~ p.o w!elkle} straCie, ktorą pODloslo 
mniej dochodu, niż apteki na krańcach, ' Górze. Jako bystry i chłonny obserwa- Je) plsmlenmctwo. 

p. Wiceprezydent Wiktor Groszkowski, 
co to mu, Pan Bóg rozum dał, w swem 
zeznaniu o docbodzie na rok t 925 za­
deklarował jako dochód ze wszystkich 
swycb źródeł "zawrotną" sumę, bo aż 
10,123 zł. 42 gr. Komisja szacunkowa 
zeznanie to zaakceptowała, z czego wy­
nika, że pan wiceprezydent zapłaci aż 
605 zł. podatku dochodowego. Na oeiąg­
nięcie "tak wY80kiego" dochodu złożyła 
się apteka, skład perfum i kosmetyków, 
fabryka wód sztucznych, li" apteki w 
Warszawie oraz nieruchomość w Pozna­
niu. O dochodach % tych dwóch ostatnich 
źródeł uło\..,iek z głow" w zeznaniu 
.swem zd.je się, zapomniał, lecz ktoby 
to o takich drobnostkacn pamiętał: 

gdzie zamieszkuje ludność przeważnie 
będ,ca członkami Kasy Chorych i ko- ................................................................ 'ii""SCA-EAscm ... ii" ... um ............. : ............. .. 
rzystająca tylko z jej aptek? Pan Grosz- Z· · T U R zaś o godz. 7 wiecz. zebranie LZłonk6w 
kowski udaje jednak, że wierzy w to, zycla... i sympatyków P. P. S. dzielnicy Czer-
a co gorsze, jako jeden z przewodni- Koła aamokaztałceniowe, wonej. , 
czących Miejskiej Komieji Szacunkowej. Prosimy o liczne i punktualne przy~ 
ma jeszcze czelność określać dochody Kierownik Kół samokształceniowych bycie. Komitet. 
szewCów, krawców-chałupników i innycb przyjmuje jeszcze zgłoszenia z dzielnic 
biedaków na 7,000=8,000 zł. Niech Pan w sprawie organizacji kółek samokształ­
nie zapomina, p. Groszkowski, że ludzie ceniowych dzielnicowych w sekretarjacie 
ci nie mogą ze swycb dochodów prawie T.U.R. Piotrkowska 83 w czwartki od 6 
wyżyć. nie m6wiąc już o tem, by sobie do i wlecz. 
z nich. tak jak Pan, pozwolić na kupno 
samochodu i lasu na kresach. Skarbu i Uczelnia Robotnicza. 

Ta 8ama komisja S%acunkowa, która 
~eznanje p. Groszkowakiego akceptowała, 
określiła jednak dochody tylko z takich 
aptek, jak Pawłowskielo Leona (Rzgow­
ska 7) na 18,000 zl., Kahane jakuba 
(Aleksandrowska 80) na 8,000 d., Traw­
kowskiego Józefa (Brzezińska ,56) na 
S,500 zł. Tycb kilka cyfr, a moglibyśmy 
ich dać więcej, cbyba wystaJ'czy do wy­
wnioskowania co należy myśleć o dobrej 
woli p. Gr08zkowskiego i jego sumieniu 
obywatelskiem. Bo czyż można uwierzyć, 

miasta, i tak już biednego, okradać bez- 10 stycznia 1926 r. otwarta będzie 
karnie nie wolno. Złożenie takiego ze- Uczelnia Robotnicza T. U. R. w zakre­
znania inaczej jak świadomem oszustwem sie 6 klas. 
nazwać się nie da. Dziwić się tylko jednocześnie organizuje się kurs ję­
trzeba, że człowiek z takiem !lumi~n~e~ zyków nowożytnycb: niemiecki, francu­
obywatelakiem zajmuje jeszcze w mleSCJe ski ,angielski. 
na.sem tak honorowe i odpowiedzialne Opłata minimalna. Bezrobotni zwol-
stanowisko. nieni % wszelkich opłat. 

Zapytujemy p. Towarnickie.o, czy Zapisy w sekretarjacie T. U. R. 
i ta _prawa, - jak sprawa oszustw Piotrkowska 83, w środy od 5-1 wiecz. 
podatkowych Wydziału Ha"dloweao- u tow. M~skiewic1:ówny. 
nie _kłoni ao cło wytoczenia iledztwa ~ , 

w"r,n"e«",,",:,"",,"""'''''!.''':'!''''''''"''''''''"'"'W': "M'H"ł,,,,,,!,n:"""'M"W,:,w,cn,,w 

Delegacja Zw. Zaw. Dozorców Domowych 
Min. Ziemięckiego. 

u tow. 

w dniu 7 b. m. Delegacja Gl. Za-I wych, które .to .eksmisje zwykl~ Sił ~kte~ 
rządu. Dozorców Domowych pod ~rze- zemsty kamlem.czka za up~mlDame Sl~ 
wodnlctwem tow. tow. DąbrowskIego dozorcy o nalezn" mu penSję - zwraca 
i ' Pofita, przedłożyła Ministrowi Pracy si~ do tow. Ministra z pro.śbą, a~y ze­
tow. Ziemięckiemu memoriał w spra- chciał .wydać roz~orządze~,e, by IDspe· 
wach. dotyczących dozorców domowych. kt~~owle pr~cy, biorąc. ud'l.lal. ~ N. Ko-

Memorjał porusza przedewszystkiem ?llsjach Roz)e~c~~c~. I komls)ach r~z­
'Sprawę nadużyć wladzy przez posterun- )emczych, podjęła IDlcJatywę w tym kle­
kowych P. P. w stosunku do dozorców. runk~, iżby dozorcy nie wolno było wł'­
Posterunkowi, uprzedzając wyroki sądo- maw~ać pracy od, czasu ureg~lowan,~ 
we, po porozumieniu się z właścicielami naleźnoścI, do. czasu w>:p~.acenl:' pens~1 
nieruchomości, odbierają dozorcom klu- w my.l wskazowek KomISJI RozJelDczej. 

cze od bram i oddają je wskazanym Dalej memorjał porusza konieczność 
przez Kospodarzy 2!alltępcom, zmuszaj"c uybkiego wykończenia dwuch projekto­
w ten sposób dozorców do przedwczes- wanych baraków dla eksmitowanych. 
nego opuszczania zajmowanych IItano- W reszcie memorjał omawia stosu-
wisk. nek do dozorców domowych i domaga 

Memorjnl domaga sifJ od Ministra się usunięcia stronniczego Podinspektora 
interwencji w tycb sprawach. Pracy XII Obwodu w Wilnie p. Jacewi-

Następnie memoriał, poruszając z C'l.a, o którym pisaliśmy w HRobotniku" 
kolei sprawę eksmisji dozorców domo- z dn. 6.XII, z zajmo~anego stanowiska. 

Przenieść strzelnicę za tniasto ł 
Na polesiu Konstantynowskiem w wieka. Pomimo to nic nie uczyniono 

-oddaleniu około 200 mtr. od domów w kierunku zabezpieczenia od wypad­
mieszkalnych przedmieścia .Mania" ' ist- ków mieszkańców tych dzielnic i prze­
Oleje strzelnica wojskowa, służąca do chodniów, co naraża ich na ustawiczny 
~wiczeń w strzelaniu ostrymi nabojami i niepokój o życie. 
jednocześnie za miejsce stracenia ska- Czy czynniki miarodajne nie uwa-
-zońców. żalyby za wskazane strzelnicę tą prze~ 

Strzaly podczas ćwiczeń skierowa- nieś gdzieś poza miasto lub też urządzić 
ne 8ą na przedmiescie "Mania" lesek odpowiedniejsze fortyfikacje, biorąc pod 
Konatantynowski i Brus. Zdarza się, że uwagę i ten wzgląd. że polesie Kon8tan­
knle przelatują ponad wałem ochronnym tynowskie zamienia się na park ludowy, 
na te przedmieścia i wywołuję postrach który służyć ma mieszkańcom za miejsce 
wśród mieszkańców, a nawet w roku I wypoczynku a nie denerwowania się i 
ubiegłym był wypadek poranienia czło- strachu. K. L. 

Odczyty naukowe. 
Odczyty -naukowe T. U. R. odby­

wać się będą w dzielnicach partyjnych, 
związkach zawodowycb, salach fabrycz­
nych. 

W _prawie odczytów należy się 
zgłaszać do sekretarjatu T. U. R. Piotr­
kowska 83, w poniedziałki od 6-7 m. 30 
do tow. Urbacha. 

Odczyty T. U. R. 
dla wsz7stlUc-h: 

Piątek Okr. Kom. Zw. Zaw. Naruto­
II-XII wicza 50 Dr. Pik na t . .,Praca 

g. 6 w. zawodowa a długotrwałość 

Sobota 
12.Xll 

g. 7 w. 
g. 7 w. 

życia" . 
Dzielnica Górna Suwalska 1 
G. Moskiewiczówna na t. "Bo­
Ilactwa Polski" z przezroczami. 
Dzielnica Lewa Juljus%a 28 
I. K. Urbach na t. nDroga do So-
cjalizmu. 

Pi"tek Dzielnica Prawa ul. Kopernika 
18-XII 45 tow. Dr. Pik na t. "Praca 
g. 7 w. zawodowa a dłudgotrwałość 

Sobota 
19.XII 

g. 1 w. 

życia. 

Dzielnica Widzew ul. Rokiciń-
I 

ska 54 ·G. Moskiewiczówna na t. 
"Bogactwa , Polski z przez-
roczami. •.• ,_, ........ ,,, '.i.;. Ii "iliC iU:»' , .C' ic. 'ii'::: , .,,;,:::,;, "f. 

z zycla Partji. 
Dzielniea Batuty. 

W sobotę, dnia 12 b. ITI. o godz. 
7 \Vi~cz. odbędzie się w lokalu dzielnico­
wym. przy ul. Aleksandrowskiej 39 zebra­
nie członków dzielnicy Baluty. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność 
wszystkich członków konieczna. Komitet. 

Dzielnica Czerwona. 
W sobotę, dnia 19 b. m. o godz , 6 

wiecz. odbędzie się zebranie młodzieży, 

J 

Dzielnica Lewa. 
W sobotę, dnia 12 grudnia rb. w 

okalu przy ulicy Juljusza 28 o g. 'l w. 
punkt. tow. tow. Urbach wygłosi odczyt 
na t. Prawo do pracy. 

W sobotę dn. 19-XII rb. zebranie 
dyskusyjne. Towarzysze, stawcie SIę 
liczniel .... 

Dzielnica Prawa. 
W piątek. dnia 11 b. m, ' o go dl. 

7 wiecz. w lokalu przy ul. Koperąika 45~ 
odb~dzie si~ ogólne zebranie członków 
dzielnicy. Sprawy b. watne, obecnośt 
obowiązkowa. , Komitet. 

Dzielnica Widzew. 
W sobotę, dnia 12 b. m. o godz. 

7 wiecz. w lokalu przy ul. Rokicińskiej 
54, odbędZIe się zebranie członków partji. 

O liczne i punktualne przybycie prosi 
Komitet. 

Posiedzenie Komisji doch. nie_tałych. 
We wtorek, dnia 15 b. m. o godz. 

6.30 punktualnie, odbędzie się posie· 
dzenie Komisji dochodów niestałych. 

Ci przedstawiciele dzielnic, którzy 
bez usprawiedliwienia nie przybędą na 
posiedzenie - będą uważani 2a ust-ępa­
jących i na ich miejsce prosimy o deltgo­
wanie innych. 
•••• 'a ••• M'.':A ••• M&i •• wa.w' .......... MłM ••• V. 

Wiec dozorców domowych. 
W dn. 29 ub. m. odbył się wiec dozor- , 

ców domowych, na którym uchwalono rezo­
lucje: J) protestującą przeciwko eksmisjom 
dozorców domowych, domagającą się od 
posłów PPS. wystąpienia z wnioskiem 
nagłym w sprawie wstrzymania eksmIsji 
Da zimę i 2) stwierdzającą, te dozorcy 
domowi osiągnąć mogą spełnienie swych 
tądań tylko przez stworzenie potężnego 
kla~owego Związku :zaw. dozorców domo­
wych i słutby domowej, który jedyny 
broni istotnie spraw dozorc6w domowych. 

Wiec służby domowej. 
w niedzielę. dnia 13 b. m. O godz . 

-5 p: p. w lokalu O. ł(. 'l. Z., ul. Pr. NR­
rntowicza 50 odbędzie się 

WIEC SŁU2;BY DOMOWEJ. 
z następującym porządkiem dziennym: 

I. Organizacja słutby domowej -
w jeden polski związek. 2. Zbiorowa 
umowa. 3. Schronisko. 

W dniu tym będą rozwaiane sprawy: 
polepszenie bytu, wynagrodzenia i schro­
niska dla służby domowej, a więc niech 
nie zbraknie na wiecu nikogo ze służby 
domowej. 

Przemawiać będą jako referentki: 
tow. tow. posłanka Zofja Praussowa, Do~ 
rota Kłuszyńska i Leontyna Łętowska. 

, 
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Olielki wiec inwalidów pracy. 
(Dokończenie) , 

11. Jako pierw8%Y doraźny krok ezeń wojennych; 
poprawienia niedoli i ulżenia nędzy tej 8) zapewnienia inwalidom pracy 
kategorii obywateli, zebrani uważają po· bezpłatnej pomocy lekarskiej i prawnej; 
wołanie do życia Społecznego Komitetu 9) najszybszego załatwiania spraw 
Opieki nad Inwalidami pracy. W po· inwalidzkich VI sądach i innych kompe­
szczególnych województw. obowiązkiem tentnych instytucjach; 

Najważniejszym sukcesem jest zwol- tych obywateli, którzy z powodu kalectwa Urzędów Wojewódzkich, Rad miejskich, lO) stosunek renty, ustawowo wy-
nienie robotników od płacenia składek nie mogą uzyskać pracy w swoi. za- Magistratów, Sejmików, oraz związków płacanej, do przedwypadkowego zarobku 
do Zakładu Ubezpieczenia od wypadków, wodzie, oraz zrównania inwalidów pracy zawodowych i społecznych wiaDO być zmienić z 2/3 na pełny zarobek; 
ciężar ten ponosz" jedynie przedsię- z inwalidami we wszystkich przywilejach delegowanie przedstawicieli do tej in- II) rozatoczenie specjalnej opiełtł 
biorstwa. Mówca wypowiada się prze- i prawach. stytucji i podjęcie w niej tw:órca"j pracy nad inwalidami o 100 proc. niudolności 
ciwko systemowi kapitalizacji rent, pod- W końcu mówca wyraził nadzieję, ba~ania i . usuwania przyczyn niedoli do pra-:y; 
kreślaj,c zgubne wyniki dla ubezpieczo- iż obecnie, gdy na czele Min. Pr. i Op. rzesz inwalidllkicb. 12) ustawowe przyznanie inwalidom .. 
nych tego systemu przykładami z Ma- Sp. stoi reprezentan! robotnikó,w, Mini- III, Wychodz .. c z założenia, iż wy- nieu~raw~ioDyni d.o pobierania renty, 
łopolski. sterstwo to przestame traktowac sprawy twórcza praca pokojowa jest nie mniej 8pecJalneJ zapomogi; . 

, Projektowane są ' i jest w toku te po m~co8Z~mu,. oraz memorjały j po- pożyteczną dła dobrobytu państwa, niż .13) przewiezien!a Zakładu Ubezpie-
opracowania ustawy ogólno ubezpiecza- ~tulaty ln~ahdzkle będą rozpatrzone zbrojna obrona granic w czasie wojny, czenla od Wypadkow o ze Lwowa do 
i,cej od choroby, kalectwa, emerytury, I uwzglę~m~n~, ' . . zebrani domagają się stanowc:lo zrów- Warezawy. " . 
bezrobocia i pogrzebowa. Mówca zgadza W. lmu:mu. emerytc;»w przemawiał ,nania inwalidów pracy w prawach , 14) . u~tanowlenla autono~lCZn!ch. 
~ię ze zmiaQą stosunku rent do ' zarobku' 1;>. ChoJnackl, ktory maluJą,c ~ czarnych i przywilejach z inwalidami wojennymi, ~S~dow RO%Jemcz!ch dla' spr~w, !nw.ahdz­
~ 2fs na pełną , w. myśl życzeń, inwalidów. bai'.w~ch los podeszły~h wiekiem. prac?- a więc w pierw87.ym rzędzie, dotyczące- ku~h w po~z~~e~ol.n,ch ~ oJewo.dztwach 

., Po dwugodzinnem przemówieniu wmkow, domagał 8U~ zabezpieczenia mi pośrednictwa pracy i koncesyj han- celem odclązeDla I przyspleszema zała-
poseł wyraził gotowoś~ poparcia wszel- bytu ' tym , w~teta?om. pracy. . (nowych. Obowiązek ten d.iy na Sej- twiania spraw przez jedyny dotychczas 
kich ' .łu9znych postulatów inwalidów Z. ko.lel zable.rah ~r09 pp'. ~owalskl, mie i Rz .. dzie Rzeczypospolitej: " S.d we'Lwowie; 

. w Sejmie i poza Sejmem, ' Eckel, Jeslonowskl, WIzer, Pahnska, Ka- IV Z . k . f l ' 15) przy wyborach do Zarządu 
Następny mówca p. Szubęrt poddał niewski i Majerowski. Poszczególni mów- b '. uwa~. ":t , atastro a ,n

k
y 8t~~ Zakładu Ubezpieczenia, kła8ć siMy na-

krytyce obecrul ustawę, domagal się cy ilustrowali ciężkie warunki i rozpacz- ,.ytow~~la! '~r)W~ d~,aneg~ , ~n~ c;»meml cisk by zasiedli w ni'm przedstawiciele 
podwyższenia ren~.,przeniesienia Zakładu liwą egzystencję iriwalidów pracy, doma- bent~ml, Dl~O ,powla aJą,cem~ l~tocle ~a- , ubezpieczonych już poszkodowanych t.j. 
do' Wars,zawy i przyśpjeszenia spraw gając się ' zmiany ustaw i pomocy ezp~ecz~nu~ I ~y.mogom ~yclowym, a inwalidów; . 

w
, , sądach.' rz .. dowe)· w powazneJ CZęSCI pozbaWIonym zupeł-I VI O .. ) . .) , . ., . . . r d' . k " '. d ' Cenla)ąc w Całej rozclągłO.CI 
. ' Trzeci z kolei referow,ał W imieniu , Ostatni zabrał ~łos poraz drugi n~e ,rent lnwa I o,:"" Ja otez na nJepo 0- wysiłki i pracę Związku Inwalidów Pracy 
Związku p. Warsztacki. referent ' poseł tow,Reg~r, który zapewnił blensdt":'°b.uzyskamha pracy wdPrywatnych w Łodzi zebrani wnoszą by Min, Pracy 

dk ' ł d b h " 'l I prze Się lorstwac z powo u kalectwa . O ' k S) . ł d Omawiając wy pa I ;tasz e prze ze ranyc ,IZ poszczego ne postu aty " . d I ,. ' . l d d' I ple. pOieczneJ przysz o z wy atn~ 

I 1924 
• L ł k t' . ł' b oraz nlez o noscI z tegoz wza ,. u o L • k f' . l ipca ' r., mowca WSK:aza na pa- s rzę Ole notowa I z ze ranego mater- ... k" .. ~ pomocą taK: prawną Ja man80wą te} 

d
· d ., 'd . } ., d' . L' I emigracJI w poszu Iwamu pracy zarob- . .. d' ł '} .. 

noszącą się nę zę i eprawacJ~ wsro JatU wyclągme o nosne WmOSK:I ce em k . b' . R d d Instytuc}l, oraz po ję o DleZWłoczną IDI-
dotychczas solidnych obywateli inwali- poprawienia bytu inwalidów, już w naj- ow~}. ze ran dl wzywah

Ją LZą Ol kPI~~Yh- cjatywę uwzględnienia w najszybszym 
d d

·' , . b L' .,. t bl" . d" . znama posa o c araK:terze e K:IC . ł h l' . ów, sp owo owaneml raK:lem IDICJa ywy lzszym czasie po eJmle szereg lnter- f k .. l'd k' h czasie s u8znyc postu atow rzesz lnwa-
i dobrej woli u kompetentnych czynników, wencyj i ma nadzieje, iż wysiłki te . un CyJ .mwa I ?m pracy we wszyst IC lidzkjch, 
pr~ycz.am domagał się dla inwalidów zostaną uwieńczone pomyślnym rezul- ~nstytuCJ8ch panstwowych, komunalnych Przed opuszczeniem wiecu poseł 
pozbawionych rent, bezl>łatnej pomocy tatem. , I społecznych. . . , tow. Reger osobiście konferował z kil­
lekarskiej i prawnej, przywrócenia ter- W końcu uchwalono jednomyślnie . . V. Ze~r~n~ ~~ywa)ą Rząd do p~d- kunastoma inwalidami i rozpatrzywszy 
minu w wypadkach przedawnienia, epe- następując" rezolucję: JęCIU s~erokl.eJ lD1CJ~tyWY, oraz pesłow poszczególne skargi, obiecał inteJ;wencje. 
cjaln'ej opieki dla inwalidów o 100% do wmeslema odnosnych nowel do obo- zabierając odnośne dokumenty do War-
niezdolności do pracy oraz dostatecznych REZOLUCJA wią'Zujących obecnie ustaw ubezpiecza- szawy. 
zapomóg. Zebrani na publicznym wi'ecu oby- jących od inwalidztwa u.względniających 

Rz"d winien się bliżej zainteresować watele m. Łodzi, zwołanym przez Zw. następujące punkty: ... lUih .......................... :. .... ii ....... hLii ... :imd 

inwalidami, poszkodowanymi za grani- Inwalidów Pracy w Łodzi w dniu 29 ' I) podwyższenie rent wdowom z 
cami kraju i uległymi kalectwu na skutek listopada 1925 r. na sali przy ul. Pań- 20 proc. do 50 proc. zarobku pełnego l Robotniueun Wydziału W!tbowania Dzietka. 
działań wojennych 1914-1921 ludności skiej Nr. 74, po wysłuchaniu wyczerpu' przed wypadkowego; 
cywilnej, których ilość na terenie m. Ło- jących referatów i dłuższych obradacp, 2) podwyższenie rent sierotom z 
dzi przekracza 500. Najszybsze zawarcie tyczących najracjonalniejszego zabez· 15 proc,' na 25 proc., wiek p.obierania 
konwencji międzypaństwowej jest palącą pieczenia obywateli od skutków inwa- rent przesunąć do 17 roku życia; 
kwestią życiową. lidztwa jednomyślnie uchwalili domagać 3) r,enty inwalidów praktykantów 

Również nowa ustawa z 1 lipca się zado.śćuczynienia następującym po- podnieść do poziomu dorosłych; , 
'92~ r. pozostawia wiele do życzenia, stulatom : . 4) Objąć ustaw" inwalidów nasku-
referent wskazał na konieczność zmiany l. Z uwagi na katastrofalną i ze tek chorób zawodowych; 
artykułów na korzyść wdów, sierot wszech stron opłakaną sytuację moralną ' 5) zabezpieczyć ustawowo służbę 
praktykantów, należy zmienić renty z 2/3 i materjaln.. obywateli, uległych przy i dozorców domowych od nieszczęśliwych 
na pełną. Ostrej krytyce poddał mówca pr'aey kalectwu, wywołan.. znacznemi i wypadków przy pracy; " . 
działalnoać zakładu, niesłuszne decyzje powaźnemi lukami i brakami w ustawo- 6) przywrócenie terminu dochodze­
zarządu, oraz praktyki lekarzy zakładu dawstwie o ube~pieczeniu od inwalidz' nia praw do odszkodowania , inwalidom 
przy wyznaczaniu stopnia inwalidztwa, twa, zebrani wzywają Sejm i Rząd Rze- w wypadkach przedawnienia;, 
ilustrując krzywdy inwalidów . wieloma czypoapolitei, jakoteż samorządy i ogół 7) zawarcia konwencji z odnośnemi 
przykładami. S"d Rozjemczy ztego wzglę- społeczeństwa do poświęcenia baczniej- państwami celem uzyskania dla obywa­
du dla nawału spraw winien być rox- 8zej i troskliwszej uwagi warunkom teli Rzplitej ods!tkodo'!fania za kalectwo 
członkowany i w każdym województwie egzystencji inwalidów pracy i wyciąg- poniesione prxy p .. acy zagranicami kraju 
wydzielony autonomiczny sąd.. ni~cia. o~nośn~ch stl\~ wniosków c~lem oraz dla t. zw, .~nwalid~w cy,wilnyc-h na 

Nast~pnie referent d~m~gał Się,. by I uDlkDlęcI~ z~loro~eJ, katastrofy tysięcy I skutek wypadkow . wOJ~nnych w .lat.~ch 
państwo zatrudniło w SWOIch mstytuCJ8ch obywateh - mwalldow. 1914-1921 r., POCIl\IDlętych do aWlad. 

Wpłynęło na Kolonje Letnie dla 
dzieci .. Ognisk" na listy' składkowe Nr. 
25 - d. 15 (piętnaśde) Nr. 41 - zł. 55 
(pięćdziesiąt pieć). 

Sprawozdanie ze zbiórki urządzo­
nej w listopadzie 1925 r. na p'odstawie 
pozwolenia Komisayjatu Rządu z .dn. 30 
października ł925 r. L. Pr. 5948-11. na 
"Ogniska" Robotniczego Wydziału Wy· 
chowania . Dziecka przyniosło: w Łodzi 
zł. 1470.20 er. w Zgierzu zł. 83.\0 gr. w 
Radomsku xł. 107.25 gr, Razem zł. 1660.55 
gr. (tysii\c sześćset sześćdziesiąt złotych 
55 gr.) Po obliczeniu wydatków w Bumie 
zł. 323.42 gr. (trzysta dwadzieścia trzy 
złote 42 gr.) druk znaczka, upoważnie­
nia, protokóły, szpilki, wyjazd do Ra­
domska i, Zgierza. Czysty dochód wy­
nosi: zł. 1337.13 ·gr. (tysiąc trzYsta trzy­
dzieści siedem złotych 13 gr.) 

l!!.L.J::!:! iii !li.! i li.: ".iiJ..hiili1 hi! li. i!. m.!.:. !lM 'y',' ~ •. ";-t. '. ". '. " , ."' ~ " l-~' P::! "' • , . • • • _ '. _ ! '... .. xei55!!M2X"'"X:::!!LiMi .... JiJ.! •• ! .......... _ 

Dl~ pren'Ul11eratorów ,,!:'odzi.an ina" e ~':te:.;~a~:n:j8t~:: 
miesiąc uprawnia do nabycia 2-ch biletów ulgowych w teatrze świetlnym .. NOWOSCI", ul. Główna róg Piotrkowskiej 

~~~.,:; .. ~! .. f.t~:.:!!:;iT.!!t::;?il.1?i~::i,'~:;irf:,:r.:iti~l:i.?.?.i:.L,:!j!L~!~.?: •• ~!:?i!1.~LLbi'~a?e .. e!: ... "." .. W ......... m .. iiWMKłKiiM ... m&:. 

Teatr ' świetlny· 

Dziś i dni następnych! ' ~~~~ ...... ~~~~~~~~~~~~ Dziś i dni następnych! 

ZI ŃOCE 
Rzecz dzieje się współcześnie w New-Yorku, na pokładzie parowca "E~peranza" I na wyspie 

oceanicznej, w Depango w Nowej Zelandji i w ~an Fracisco. 

a'Uh .... iI Si '" Iii ''' ..... : I ••• :" in" 'ii' hi ........ "ii'." .. li .. hi .. ai ii1."."'= .m::tw:: _:'i'W."i' ...... I ........ ~ ...... Wiu .......... J .............. li ............. .. 

Piotrkowska róg ·GłówneJ .. ··. .1: ' IWAfiA r . [9dltennle do audI. ,6 w sobote ł niedzieJe da pll. '4 g raz' Do'lledzlałkl, [e OJ mle!u Id 58 gr. do zł. l-
e tl' i!!,fI')(I W nied~ielę o go'dz. 3 wsz;y.tllie !Die,.ca .1& d zieci 'i !Dlodai.t;y po .. $G gr. 'z t;ysnte programem. tl' ... 

CUKIERNIA 
, . . 

JANA, HUTNIKA 
w ŁODZ, UL. ZGIERSKA 24 

POLECA WIELKI WYBÓR ' CZEKOLADY, 

CUKRÓW i CIAST WŁASNEJ WYTWÓRNI. 

FIRMA EGZYSTUJE OD 1908 ROKU. 

UW AGA: Dla udo!lodnienia szanownym konsumentom z dniem 17.X r. b 
zoslała otwarta filja mej cukierni przy ul. Zgierskiej 
r6g Bałuckiego Rynku w domu W-nego p. Krafta. 
Przy cukierni dwa gościnn. pokoje i sala bilardowa. 

• 

Wy,p'ełnij 
swój obowiązek 

. Towarżyszu I 
Odrzuć zniechęcenie precz! 

agituj zawsze i wszędzie usih1ie 
, i 

pozyskaj nowych członków 
partji , i nowych abonentów 

"Łodzianina" ! 
Nasza wspólna, wielka Sprawa żąda tego 

od Ciebie I 

SKŁAD WIN' 

SI. n o fil ok ofllskiego 19iersia nI. )§ ' 
Poleca. ' W6cłki, likiery krajowe i zagraniczne w 

, . ,. r6tn;ych gatunKach' oraz spir;ytu •. 

UWAGA: .stowa~zyszen~o m i, wszelkiego rodza u in 
---__ '_ stytucJom spo~eez~ym przy RABAT' 

zakupIe ..... • 

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------Cen,.. ogłoszeń: 
Ceny ogłozaeń nalety rozumieć 
ta wlerSl wysokOŚCi milimetra 

Miejecowe; Drobne: za wyraz 5 groszy (najm.j 50 gr08z,,). Dla poazukujęeyeh pracy i o _!lubionych dokumentach za w"raz 1 I'roez. Zwyczajne; Za 1 milimew' 
jednołamow" 10 Iroazy (aU. 8 łam.), komunikaty, nek.ololi i w tek.cie przed kronią po 25 I'ro_" (atrona .. łamowa) Zamieiacowe _ 50 procent i zagraniczne-

__ ______ _ _ o 100 procent cUoiei. =========================== 
Redaktor o dpowedzialny: Al. Nowakowski. Druk. J. Baranowskieio w Łodzi, Piotrkowska 109. Wydawca: Łedzki O.K.R.P.P,S. 
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